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NA BŁĘDNYM SZLAKU 


Na wielkiej arenie światowej, jak w| 
ciaśniejszych ramach życia, nietylko o to 
chodzi, co kto proponuje, ile raczej kto 
proponuje. Gdyby na Konierencji Poko- 
jowej z wnioskiem kreowania Ligi Naro- 
dów był wystąpił przedstawiciel jakiego | 
narodu lub państwa „o ograniczonych, 
interesach” (jak nazywano państwa dru-| 
gorzędne), a nie Wilson, głowa złotodaj- 
nych Stanów Zjednoczonych, które ode- 
grały taką rolę w ostatniej fazie wojny, 
z pewnością, pokiwawszy głową, odesła- | 
noby śmiałą, utopijną myśl ad posteriora 
tempora i tak pogrzebano hez szczegól- 
nych honorów. Bo podniosłyby się głosy 
realnych polityków, przestrzegające przed 
wcielaniem w życie idealistycznego ekspe 
rymentu, nie mając podstaw do zagwa- 
rantowania, iż Liga nie minie się ze swym 
celem. Niejeden przecież przewidywał już 
wówczas, iż Liga stanie się w ręku domi- 
nujących mocarstw narzędziem do krępo- 
wania, do umniejszania suwerenności 
mniejszych państw, a parlament genew- 
ski terenem gry dyplomatycznej między 
mocarstwami, gry, której koszta przyj- 
dzie nieraz płacić mniejszym państwom. 

Gdyby dzisiaj, po 10 latach życia Ligi 
Narodów, zrobiono jej bilans, trudno by-| 
łoby Polsce należeć do grona jej entu- 
zjastów. W czasie najazdu bolszewickie- 
go, gdy już nietylko Polska, ale Europa 
zagrożona była tak poważnie niebezpie- 
czeństwem czerwonego przewrotu, Liga! 
Narodów nie zrobiła najmniejszego kroku, 
nie podniosła nawet głosu w celu przyj- 
ścia z pomocą wystawionej na sztych 
ostoi kultury zachodniej. A dominująca 
w Lidze W. Brytanja odwróciła się nawet| 
od Polski z wyrazem nagany. Wobec 
sporu polsko - litewskiego i zuchwałej 
polityki dyktatora kowieńskiego, który 
sobie wręcz drwi z tej instytucji w żywe 
oczy, Liga Narodów, niewzruszona w 
swej powadze, wykazuje zupełną bezsiłę. 

A najgorszy można jej zrobić zarzut z| 
tego, że weszła na błędny tor i, im więcej | 
zabezpiecza pokój, tem więcej zbliża nas 
do dnia nowej wojny. 

Pod wpływem Stanów Zjednoczonych, 
Liga hołdowała tezie, że dla zabezpiecze- 
nia pokoju i pacyfikacji Europy, koniecz- 
ną jest rzeczą przyjęcie Państwa Niemiec- 
kiego na łono Ligi Narodów. Aczkolwiek 
Niemcy nie spełniły warunków, pod jakie- 
mi według Traktatu Wersalskiego przyję- 
cie ich do Ligi jest dopuszczalne, wycią- 
gnięto do Berlina rękę przyjazną, otwo- 
rzono mu wstęp do genewskiej Świątyni 
pokoju. Berlin nie omieszkał wyzyskać te- 
go na swą korzyść i kazał się prosić o to, 
co leżało tylko w jego interesie, nim wy- 
świadczył Lidze zaszczyt i wstąpił w ze- 
spół mocarstw, aby tam, waląc niekiedy 
pięścią w stół konferencyjny, wszcząć 
wielką grę antypokojową, grę o rewizję 
Traktatu Pokojowego. 

Przez przyjęcie Niemiec do Ligi sprawa| 
pokoju nietylko nie zyskała, lecz ogrom- | 
nie straciła. Wpływy germanofilskie spra- 
wiły, że zamknięto oczy całkiem na to, iż, 
rzekomo się rozbrajając, Niemcy nie roz- 
broiły się duchowo i przygotowywały od- 
wet. A wcieliwszy je do Rady Ligi Naro- 
dów, rozpętano ich dumę, butę i zachęco- 
no je do coraz dalej sięgających postula- 
tów. 

Wszystko co podjęto dalej dla zabez- 
pieczenia pokoju chybia celu, a nawet 
dzie po linji istotnych życzeń niemiec- 


KS. ARC. BOURNE W ZAKOPANEM 
KRAKÓW, (AW). Dn. 10 b. m. wiecz. 
przybył do Zakopanego z Krakowa Arcy- 


| biskup Bourne, gdzie w czasie jednodnio- 
go angielskiego. 


0 CUDZIE NAD WISŁĄ 


PARYŻ, (PAT). W czasopiśmie „Re- 
vue Militaire Generale” ukazał się artykuł 
jenerała Faurie, przebywającego od dłuż- 
szego czasu w Polsce, o bitwie pod War- 
szawą. Wskazawszy na doniosłość wypad 
ków, które miały wówczas miejsce na zie- 
miach polskich, autor zaznacza, że nara- 
żona była na niebezpieczeństwo cała cy- 
wilizacja zachodnia, gdyby bowiem bol- 
szewicy opanowali Polskę, mogliby wspól 


| wego pobytu odprawił nabożeństwo w ko- 
jściele św. Florjana. Razem z nim przy- 
, była wycieczka stowarzyszenia katolickie- 


e z Niemcami napaść na Francję i zni- 
weczyć całe dzieło wojny światowej. 
Przebieg całej kampanji, dowiódł wyż- 
szości sił intelektualnych i tężyzny ducha 
nad liczebnością sił. Wojna połsko-bol- 
szewicka, w czasie której dwudziestokilko 
miljonowy naród polski rozbił kolosa ro- 
syjskiego, jest pełna cennych wskazówek 
na przyszłość, zadając kłam zakorzenio- 
nym przesądom © znaczeniu w czasie woj 


ny potencjału liczebnego. 


NOWA A 


BUKARESZT, (PAT). Rada Regencyj- 
na podpisała w dniu wczorajszym orędzie, 
przedstawiające parlamentowi projekt no- 
wej ustawy o administracji. Wobec ol- 
brzyiniej doniosłości tej ustawy, która 
ma na celu stworzenie podstaw nowej, 
współczesnej administracji 
ustawa ta była Starannie studjowana w 
ciągu kilku dni przez Radę Regencyjną, 
prezesa Rady Ministrów oraz ministra 
Spraw Wewnętrznych. Fakt ten stał się 


DMINISTRACJA RUMUNJ! 


Izby. Owacja na cześć Rady Regencyjnej, 
oraz premjera Maniu trwała kilka minut. 
Przedstawiony Izbie projekt ustawy o ad- 
ministracji będzie natychmiast przedmio- 
| iem rozważania lzby; dyskusja nad tym 
| projektem rozpocznie się prawdopodobnie 


w Rumunji,|w dniu dzisiejszym. Za kilka dni rząd, | 


zgodnie ze swym programem, złoży Izbie 
projekt reorganizacji ministerstw, z któ- 
rych trzy mają być zniesione. 

Według doniesień z Bukaresztu, różni- 


źródłem pogłosek kolportowanych zagra- |ce pogladów między rządem Maniu, a Ra- 
nicą, jakoby istniał konflikt między Radą dą Regencyjną w sprawie ustawy o refor- 
Regencyjną, a rządem Maniu, a nawet mie adminiscracji zostały dziś zlikwidowa- 
jakoby Maniu podał się do dymisji. ne. Konflikt zażegnany został 

Wczoraj popołudniu na posiedzeniu |z- | kompromisowej, przez co, jak się zdaje, 
by minister Spraw Wewnętrznych, w|grożący kryzys rządowy został usunięty. 
obecności całego gabinetu, odczytał orę- | Rada Regencyjna dziś jeszcze udzieli swe- 


|dzie i złożył projekt ustawy prezydjum | go zezwolenia na przedłożenie projektu w 


parlamencie. 
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w drodze i 


kich. Bo naprawdę pakt zawarty w Lo- 
carno poczytać trzeba za świetne zwycię- 
stwo Bismarcka godnej polityki pana 
Stresemanna. Sam fakt, że za pewien 
okup Niemcy poręczyły tam nietykalność 
swych granic zachodnich, a więc i porę- 
czyły coś, co już chyba w sposób wy- 
starczający gwarantowały swym podpi- 
sem w Traktacie Wersalskim, wydaje się 
zaiste aktem nieprawdopodobnym. Wyglą 
da bowiem tak jakby ktoś wystawiwszy 
weksel, kazał sobie płacić za dodatkowy 
świstek papieru poręczający pozorowa- 
nie tegoż weksla. A z tego wyniosły Niem- 
cy korzyść ogromną. Albowiem, ignorując 
całkiem przy tem sprawę granic wschod- 
nich Niemiec, Liga Narodów milkliwie po- 
zostawiła tę sprawę otwartą czyli podda- 
ła Berlinowi placet na wytoczenie jej na 
tapet w stosownej dla siebie chwili. 

To nazywa się zabezpieczaniem poko- 
ju. W to każą nam wierzyć zatrudnieni 
w kuchni dyplomatycznej politycy. Na- 
tomiast na uboczu stojący a genjalnie 
przenikliwy Berqard Shaw, nie cofający 
się przed słowem prawdy, tak mówi: 

— „Pakt Lokarneński i pakt Kellogga 
(z którego ironicznie uśmiechał się Mus- 
solini) ustaliły i określiły warunki, w któ 
rych pierwotny statut Ligi może ulec 
pogwałceniu, i co więcej pakt Kellogga 
dokończył dzieła, zastrzegając, że mo- 
carstwa mogą wydać wojnę każdej chwi- 


li w.... samoobronie”. 

A to znaczy poprostu — mogą wywo- 
łać wojnę każdej chwili. Bo Bernard 
Shaw słusznie wskazuje na to, że: 


— „ze wszystkich wojen wyszczegó|- 
nionych na liście ewentualności komen- 
|danta Kenworthy'ego (germanofilski pa- 
cyfista w Izbie Gmin) niema ani jednej, 
której w razie wybuchu wojny obie stro- 
ny nie mogłyby przedstawić jako wojny 
podjętej dla samoobrony”. 

Wiedzą to Niemcy, głośno mówi to b. 
szef Reichswehry, jenerał von Seeckt, 
drwiąc sobie ze wszystkich świstków pa- 
pieru, traktatami czy paktami zwanych, i 
wojowniczość niemiecka wzmaga się i bi- 
je w oczy, nawet tych co gwałtem nie 
chcą nic słyszeć o wojnie, ani dopatrzeć 
się symptomatów wielce niepokojących. 

Ale dostojna Liga Narodów tak dosko- 
nale zabezpiecza nam pokój, że najwięksi 
joptymiści z niepokojem poczynają mówić 
o jutrze. Trafnie maluje stan rzeczy Echo 
de Paris. Przestrzegając Francję przed 
ewakuacją Nadrenji i likwidacją zwycię- 
stwa, wskazuje na to, że wszystkie partje 
polityczne w, Niemczech . zamieściły w 
swych programach wyborczych ewakua- 
cję Nadrenii, zwrot okręgu Saary, zmia- 
nę granic wschodnich, ostateczne uregu- 
lowanie odszkodowań wojennych i połą- 
czenie Austrji z Niemcami. 

Excusez du peu. 

Jeśli zaś tak rzeczy stoją, a nikt nie 
zaprzeczy, że do zrealizowania tego ol- 
brzymiego programu, Niemcy dążą całą 
siłą Pary, jako do dominium mundi, więc 
owa Liga Narodów, będąca w pojęciu 
szerokich mas puklerzem przeciwko woj- 
nie, jest na zgoła błędnym szlaku. 

L W. 


Go grozi Pełsce i Europie ? 

Wybitny publicysta p. S. K. (Stanisław 
|Kozicki) w Gazecie Warszawskiej zwra- 
ca uwagę na niebezpieczeństwo ukryte w 
obecnej polityce francuskiej w stosunku 
do Niemiec od czasu Locarna. Nie trzeba 
myśleć, iż prawica francuska stoi mocno 
na gruncie obrony owoców zwycięstwa, 
a tylko lewica dąży do ugody. Droga 
zaś pierwsza to trzymanie w pogoto- 
wiu sił zbrojnych i dbałość o sojusze, dru 
|ga droga jest znacznie łatwiejsza... P. S. 
IK. pisze: 

— Otóż trzeba stwierdzić, że przez 
podpisanie traktat. Lokarneńskich weszła 
polityka francuska na drogę szukania u- 
(gody z Niemcami i idzie po niej z całą 
konsekwencją. Niema w rządzie ani w pat 
'lamencie francuskim czynników, którebj 
postępowaniu po tej drodze były prze* 
ciwne.., 

W naszem przeświadczeniu obecna 
polityka rządu francuskiego, polityka bu? 
dujaca wszystko na ugodzie z Niemcami 
i „likwidacji następstw wojny“ prowadzi 
z fatalna koniecznością do nowej wojny 
w Europie. A to dla tej prostej i rzeczy- 
wistej przyczyny, że ugodę można urze- 
| czywistnić tylko przez całkowite zadowo- 
lenie dażeń polityki niemieckiej. Niemcy 
wysuwali i wysuwaja swe postulaty kos 
lejno: naprzód było zniesienie kontrolł 
nad zbrejeniami, uregulowanie sprawy 
odszkodowań, wipuszczenie Niemiec do 
Ligi, teraz zaś jest przyjęcie planu Youn- 
ga, ewakuacja Nadrenji i oddanie Zagłe- 
bia Saary, potem przyjdzie przyłaczenie 
Austrii, rewizja granicy polsko - niemie- 
ckiej, zwrot kolonii i . d. Kto chce oprzeć 
pokój w Europie na zadowoleniu Nie- 
imiec, ten musi ich zadowolić całkowicie. 
Zatrzymanie się w pół drogi zrujnuje ca- 
ły plan, a Niemcy pchnie do urzeczywist- 
nienia swych postulatów droga wojny. 
Kto myśli logicznie, ten wie, że chcąc u- 
rzeczywistnić ideę pokoju powszechnego 
przez zadowolenie Niemców, trzeba wy- 
pełnić wszystkie ich żadania, a wiec i roz- 
biór Polski. Ten ostatni postulat niemiecki 
zaś prowadzi z siła fatalna do wojny pol- 
sko - niemieckiej, która musi (podobnie 
jak. to było w r. 1914) przekształcić się w 
wojnę . powszechna. 

Sprawy takie jak ewakuacja Nadrenii 
i ratyfikacja długów stawiaja przed opin- 
ja francuską zagadnienie zasadnicze po- 
wyżej wskazane. Lecz ani z łona rządu, 
ani z łona parlamentu nie odezwał się nikt 
z tem, by zmienić zasadniczo linję poli- 
tyczną Francji; spór odbywa się tylko © 
szybkość realizacji planu, którego pierw- 
szym etapem było Locarno. 

I doprawdy trudno odpowielJzicć na 
pytanie, czy dziś nawrót taki jesi już moż 
(liwy. Wypadki ida jedne za drugiemi z 
logika żelazną. Europa toczy się po równi 
pochyłej ku nowej wojnie, a ludy oszuku- 
ja się i narkotyzuja się frazesaini o poko- 
ju powszechnym, co mąci ım  jąsiiość 
wzroku politycznego... 

IKto powiedział 1 będzie musiał powie 
dzieć 2, z założenia obecnej polityki fran- 
cuskiej (gwarancja pokoju i granic przez 
ugodę z Niemcami) idzie się w prostej 
linji i z żelazną koniecznością do całkowi- 
jtej rewizji traktatu Wersalskiego; a ponie 
¡waż rewizji tej stanie wjpoprzek z bro- 
nią w ręku Polska, idzie się do wojny. 
Dzisiejsze walki polityczne w parlamencie 
francuskim nie toczą sie wcale o zagad- 
nienie zasadnicze, lecz o szybkość spada- 
nia po równi pochyłej oraz o to, kto bę: 
dzie połitykę likwidacji zwycięstwa wvko- 
nywał.. i 


~ 


DZIEŃ POLITYCZNY 


URLOPY W RZĄDZIE 


Z dniem 15 b, m. rozpoczyna urlop 
wypoczynkowy Minister Oświaty, p. Sła- 
womir Czerwiński. Nieobecnego Ministra 
zastępować będzie dyrektor departamen- 
tu Wyznań, p. Fr. Potocki. 

Minister Poczt i Telegrafów, inż. Boer- 
ner, rozpoczyna urlop wvperzynkowy z 
d. | sierpnia, zastępować go będzie Pod- 
sekretarz Stanu, inż. Dobrowolski, który 
wyjeżdża na urlop dnia 12 b. m. Podse- 
kretarza Dobrowolskiego zastępować bę- 
da: dyrektor departamentu p. Frączkow- 
ski i p. inż. Zajkowski. 

W dniu 10 b. m. p. Minister Reform 
Rolnych, prof. dr. W. Stamiewicz wyje- 
chai do Wileńszczyzny na 6-lygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Zasiępstwo Mini 
stra obejmuje Podsekretarz Stanu, p. Jó- 
zet Radwan. 

Minister Pracy i Opieki Społecznej p. 
Aleksander Prystor wyjechał na urlop 
wypoczynkowy. Ministra zastępuje dy- 
sękort departamentu, p. Szubartowicz. 


P. DEWEY 

Amerykański doradca  finansewy p 
Dewey przyjął wczoraj dtlegaciy dziesnii- 
karzy angielskich, odbywających obecnie 
podróż po Polsce, W czasie wizyty p. De- 
wey imiormował przedstawicieii prasy an- 
gielskiej o położeniu i możliwościach go 
spodarczych Polski. 


EMISJA NOWEJ POŻYCZKI 
Ze względu na obecna sytuację na ryn 
ku pieniężnym, emisja uchwalonej w ro- 
ku bieżącym przez Sejm nowej pożyczki 
premjowej 100-miljonowej nastapi dopie- 
ro jesiemia r. b. 


WSTRZYMANIE PRAC MENNICY 

Mennica państwowa wstrzymała zu- 
pełnie na okres dwułtygodniowy bicie 
monet. Ma to na celu umożliwienie remon 
tu menmicy i urlopów letnich pracowni- 
ków. Prace memmicy wznowione zostaną 
dn. 22 b, m. 


PROCES KOWALSKIEGO 

?roces  przewódcy marjawickiego 
Kowalskiego, skazanego przez Sad Okrę 
gowy w Płocku na 4 lata więzienia, po- 
nownie rozpatrzomy zostanie przez Sad 
Apelacyjny w Warszawie w końcu mie- 
siąca sierpnia. Kowalskiego bronić bedą 
adwokaci: Śmiarowski i Kobylański. O- 
brona zgłosiła wniosek o powołanie no- 
wych świadków z pośród marjawitów pło 
okich i łódzkich. 


GDYNIA WOLNYM PORTEM 

Sprawa utworzenia wolnego portu w 
Gdyni znajduje się obecnie w stadjum ba- 
dania możliwości organizacyjnych. W nie 
długim czasie ma zostać wyłomiona spe- 
cialna komisja, w skład której wejdą przed 
stawiciele zainteresowanych  Ministerstw. 
Komisja ta zajmie się wypracowaniem 
szczegółowego projektu. Dopero po u- 
kończeniu prac komisji projekt będzie roz 
patrzony przez władze Ministerjalne i 
wówczas dopiero może być mowa o przy 
siapieniu do jego reahzacji. 


REORGANIZACJA MONOPOLÓW 

Jak sie dowiaduje Ajencja Wschodnia 
w lonie rządu omawiany jest od pewnego 
czasu projekt utworzenia Generalnej Dy- 
rekcji Monopolów Państwowych, która 
objęlaby ogólny zarząd nad monopolami 
spirytusowym, tytuniowym, solnyym i lo- 
terja państwowa, Ínmicjatorzy tego projek- 
tu spodziewaja sie, iż utworzenie Gene- 
ralnej Dyrekcji dałoby w efekcie znaczne 
usprawnienie aparatu  administracyjnego 
monopolów oraz spore oszczędności. In- 
słytwcja taka jest znana w państwach za- 
chodn ej Europy. O ileby projekt powyż- 
szy doszedł do skutku, departament ak- 
cyz i monopolów w Mamsterstwie Skarbu 
uległby niewatpliwie znacznej reorgam- 
zacji. 


PODWYŻKA CENY CUKRU 

Starania cukrowników © uzyskanie 
podwyżki cen cukru zostały przez czyn- 
niki miarodajne uwzglednione. Od dnia 
8 b. m. wprowadzono podwyżkę wyno- 
szącą 9 zł. 50 gr. na worku, czyli cena 
jednego worka została podwyższona z 
05 zi ma 104 zł. 50 groszy. 
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HELSINGFORS, (PAT). 
tychczasowych wyników wyborów 
parlamentu partja agrarna uzyskała 59 
mandatów 


WYBORY W FINLAND 


Według do- | 
do j partja 
i (20), postępowcy 7 (10). 
(poprzednio posiadała 52), | wyników z jednego okręgu, z którego ma) 


i àj 


tia zjednoczeniowa 28 (24), szwedzka | 


komuniści 23 
Brak jeszcze 


ludowa 23 (24), 


socjal-demokraci 59 (poprzednio 60), par być wybrany jeden kandydat. 


CIERPLIWI POLACY 


BERLIN. (PAT).—Vossische Zeitung stosowana prats dr. Hermesa, 
zazmacza, że prasa połska przyjęła wia-| jest dla delegacji 


domość o pozostawieniu dr. Hermesa na 
stanowisku kierownika delegacji niemiec- 
kiej spokojnie. Koła rządowe Polski o- 
świadczyć mtały, że metoda pertraktacji, 


oddawna 
polskiej wiełka próba 
cierpliwości, jednakże delegacja polska w 
dalszym ciągu nie pozwoli sie wyprowa- 
dzić z równowagi i nie będzie okazywała 
ze swej strony żadnego zdenerwowania. 


INTERWENCJA MOCARSTW 


WIEDEŃ. (PAT). — Wedle doniesień słowiańsko - bułgarskiej komunikacji gra 
dzienników z Bialcgrodu, naprężenie sto- nicznej w myśl wniosków, postawionych 


sunków między Jugosławja a Bułgarja 
spowodowało rząd angielski i francuski 
do przyjaznej akcji pośredniczej, w prze- 
biegu której wyraził rząd jugosłowiański 


na ‘konferencji w Pirocie. W zwiazku z 
tem odbył wczoraj jugosłowiański Mini- 
ster Spraw Zagranicznych p. Marinko- 
vicz dłuższa konierencję z posłem franca- 


gotowość przedsiew zięcia regulacji jugo- skim w Bialogrodzie. 


OPCZYCJA W JAPONII 


LONDYN, (AW). Donoszą z Tokio, że 


|ciw 170 głosom partji liberalnej popiera- 


po fuzji partji konserwatywnej i partji | jącej rząd. W kołach połitycznych uważa- 

t. zw. Shinto Club seiyuhonto opozycja | ją, że w takich warunkach rząd pracować 

przeciwko nowomianowanemu rządowi ja- | nie będzie mógł i należy oczekiwać w naj- 

pońskiemu rozporządza 261 głosami prze- i bliższych dniach rozwiązania parlamentu 
i nowych wyborów. 


38 PAŃSTW PRZECIW AMERYCE 


WIEDEŃ, (AW). Pisma tutejsze dono- 
szą z Waszyngtonu, przeciwko projekto- 
wanej podwyżce stawek celnych zapro- 
testowało dotychczas 38 państw. Francja, 
Czechosłowacja i Austrja oświadczają, że 
wprowadzenie nowej taryfy amerykań- 
skiej pociągnęłoby za sobą ogromne tru- 


dności w handlu międzynarodowym. Spra- 
wę przesłano do rozpatrzenia komisji fi- 
nansowej senatu. Członkowie demokra- 
tyczni komisji mają zamiar pochąć bardzo 
ostrą kampanję przeciwko przedłożeniu, 
bo zdaniem ich nowa taryfa zniszczyłaby 
amerykanski handel zagraniczny. 


O GRANICĘ POLSKO-RUMUNŃSKĄ 


BUKARESZT. (PAT.). — Na zarzut | Hmji katastralnej, ponieważ Czeremosz 
posła liberałnego Dżuwary, jakoby wyty- | stale zmiemia swe Foryto. Skoro jednak 
czenie granicy rzeki Czeremosza w de- |rzeka ta zostanie uregulowana granica 
partamencie Storożyniec dokonane bylo | bedzie biegła środkiem koryta rzeki. Miej 
w sposób dla Rumunji niepomyślny:, Mi- | scath kmja graniczna jest niesprzyjająca 
nister Spraw Zagr., Mironescu, odpowie- dla Rumunj, miejscami dla Polski. Obec- 
dział na wczorajszem posiedzeniu Izby co | nie konwencja nie može ulec zmianie. Je- 
nastepuje: granica wykreślona została |dyne pomyślne rozwiazanie sprawy leży 
przez konwencję z 20 stycznia 1928 r.,|w uregulowaniu Czerentosza, a dokona- 
podpisana przez Rząd liberalny. Między ;my tego, gdy znajda się odpowiednie 
Wisznica i Prutem rzeka biegnie wzdłuż | środki finansow e. 


REWOLUCJA W PERSJI 


WIEDEŃ. (PAT). — United Press do |zwisko trzymane jest w tajemnicy, pod 
nosi z Teheranu, że przeciwko "WUS, zarzutem uczestniczenia w spisku prze- 
nym reformom Pahlawiego wybuchła 0- | crwko rzadowi. Są dowody na to, że spis- 
becnie rewolucja w Persji. Policja aresz- | kowcy mieli zwołemników wśród całego 
towała jednego z Mimistrów, którego na- | szeregu wysokich urzędników państwo- 

wych. 


0 ZAGŁĘBIE SAARY 


BERLIN. (AW). — W nacjonalistycz- | politycznej kwestji opróżniemia Zagłębia 
nych kołach niemieckich panuje ogromne | Saary. Dzienniki prorządowe przemiicza- 
rozczarowanie wobec nadeszłych z Lon- ją całkowicie tę wiadomość, podkreślają 
dynu wiadomości, iż rząd amgiełski u- | jedynie w dalszym ciagu, że rząd niemie- 
względni! postulat rządu francuskiego co | cki musi stać na stanowisku iunctim spraw 
do nieporuszania na przyszłej konferencji | miedzy ratyfikacja układu Younga a o- 

próżnieniem Nadrenji i Zagłębia Saary. 


CŁA OCHRONNE W ANGLJI 


LONDYN. (PAT). — W dzisiejszem |ferencyjnych i ceł ochronnych MdKenny, 
głosowaniu izby Gmin nad poprawka  lzba poprawkę odrzuciła 340 głosami 
konserwatystów do odpowiedzi na mowę | przeciw 220 za poprawka. Klub liberalny 


'tronowa, zarzucajaca rządowi brak jasne głosował z labourzystami, dając rządowi 


go wypowiedzenia się o stanowisku rzą- | większość 120 głosów. Od głosowania 
du w kwestji przedłużenia przepisów pre- | powstrzymało się 7 deputowanych nieza- 
leżnych. 


NIEPOKOJE NA BAŁKANACH 


BIAŁOGRÓD, (PAT). Prasa bułgar- jednakże inne zajście graniczne miało 
ska podała wiadomości o rzekomych in-| miejsce o wiele wcześniej koło miejsco- 
cydencie, jaki miał się wydarzyć w pobli- | wości Girovina na terytorjum bułgarskiem 
zu Kustendil, oskarżając graniczną straż |na samej linji granicznej, kiedy to oddano 
jugosłowiańską o to, że zastrzeliła ona| 2 salwy w kierunku granicznej straży ju- 
kapitana bułgarskiego. Informacje, zaczer; gosłowiańskiej, a następnie rzucono bon- 
pnięte z kompetentnych stron pozwalają |bę. Według otrzymanych doniesień, ofiar 
stwierdzić kategorycznie, że wzmianko- | żadnych nie było. Graniczna straż jugo- 
wany incydent został całkowicie zmyśtony, słowiańska nie odpowiadała na strzały. 


Ronewania  Polsko-Miemieckie 

BERLIN, (PAT). „Berliner Tageblatt” 

ogłasza komunikat, zapowiadający wy- 
jazd doktora Hermesa do Warszawy praw 
dopodobnie na początek sierpnia. Dzien- 
nik wyraża ubolewanie, że traktat handto- 
wy z Polską do iej pory n® doszedł do 
skutku, podkreślając, iż właśnie w obec- 
nej chwiki rynek niemiecki mógłby łatwo 
| skonsumować inport nierogacizny z Pol- 
|ski. Życmewiem gospodarstwa rolnego nie 
inieckiego jest raczej, aby ceny zostały 
usiabihzowane, niż, by miały ulegać gwał- 
iownym wahaniom, uniemożliwiającym 
kalkulację. 

BERLIN, (PAT). Socjalistyczny „Vor- 
| warts” podkreśla, że lelegacja niemiecka 
„do rokowań handlowych z Polską za- 
stanie w sierpniu po przyjeździe do War- 
|szawy szanse stosunkowo korzystniejsze, 
niż dawniej. Rząd polski skłaniać się ma 
azis zdaniem dziennika bardziej, niż kie- 
dykołwiek przedtem do porozumienia Z 
Niemcami, chcąc w ten sposób doprowa- 
dzić do złagodzenia kryzysu w gospodar- 
stwie rolnem. Z drugiej strony jednak 
oświadcza „Vorwärts“ Niemcy muszą 
traktować sprawę importu nierogacizny 
polskiej zupełnie inaczej, niż to miało 
miejsce jeszcze przed kilku miesiącami. 

Dziennik powołuje się na wykazy sta- 
tystyczne, stwierdzające spadek kuntyn- 
gentu nierogacizny w całej Rzeszy, który 
w Bawarji dochodzi do 10 proc., w pew- 
nych prowincjach pruskich do 15 proc., 
w całej Rzeszy zaś wynosić ma przecię- 
tnie od 12 — 15*proc. Następstwem tego 
stanu jest zwyżka cem na nierogaciznę bi- 
tą. Niemieckie gospodarstwo rolne unikać 
będzie podwyższema kontyngentu nier w i 
cizny ponad 20 miljonów sztuk. Jedyną 
troskę sprawia w przyszłych rokowaniach 
z Polska osoba p. Hermesa -— pisze „Vor 
wärts“ -— i wątpić należy czy wykorzy- 
sta on obecne szanse, p. Hermes — pod- 
nosi dziennik — w zakresie polityki han- 
diowej nigdy nie postępował właściwie, 
aczkołwiek ostatnio twierdził, iż pomoc 
dla rolnictwa niemieckiego nie może ogra- 
niczać się do podwyżek 'celnych, lecz 
objąć powinna również zakres zbytu, P. 
Hermes okazał się takim przedstawicie- 
lem interesów niemieckich, o którym pra- 
sa agrarna wyraziła się, że uważa on za 
punkt swego honoru nie dopuścić do za- 
warcia traktatu handlowego z Polską. 


1 
| 


PRZECIW INFORMACJOM 


Wiobec podania w N-rze 156 „Kurjera 
Czerwonego” intormacyj z odbytej w dn. 
9 b. m, konferencji prasowej w formie, 
przedstawiającej fałszywie, niezgodnie z 
treścia i temdencyjnie wywody p. Prezy- 
denta Miasta — Prezydjum Miasta wydar 
ło polecenie nie zapraszać w przyszłości 
przedstawiciela  „Kurjera Czerwonego“ 
na konferencje prasowe, organizowane 
przez magistrat. 

ZEPPELIN PONAD POLSKA 

Komendant niemieckiego  stero'vca 
transoceanicznego dr. Eckene: zwiócił się 
do poselstwa polskiego w Berlinie o wy- 
jaśniema dotyczace imożi: wości przelotu 
Zeppelina przez Polskę. D . Eckener pla- 
nuje w najbliższym czase lot dookola 
świata po trasie następującej: Poska, 
ZSSR. (Syberja), Stany Zjednoczone i 
przez Atlantyk z powsoien do Europy 
Z lotnisk polskich jedynie lotnisko pe 
znańskie ma hangary odpowiedzie dla l4- 
dowania wielkich sterowców. 

CZERWONE ŚWIETO 

Na dzień l-szy sierpnia prokiamował 
Komintern dzień „miedzynarodowej soli- 
darności komunistycznej”. W związku z 
tem spodziewane są usiłowania wystąpień 
ze strony elementów  antyyaństwowych. 
W najbliższych dniach wydane mają być 
przez władze bezpieczeństwe instrukcje 
dia zapobieżenia jakimkolwiek demonstra 
ciom w kraju, Na dzień 1-szy sterpnia 
zwrócona będzie wzmożona czujność or- 
ganów policyjnych. 

KOLEJE A ULEWY 

P. Minister Komunikacji, imż A. 
Kihn, polecił dyrekcjom kolejowym do- 
konać rewizji miejsc, zagrożonych na 
przypadek włewy. Chodzi tu o zabezpy'e- 
czenie mostów, przepustów, rowów 0a- 
wadzieąących, nasypów. 
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ZJEDNOCZENIE ORGANIZACYJ ROLNICZYCH 


Dn. 10 b, m. w południe odbyło się 
na Zamku z udziałem P. Prezydenta Rze 
czypospolitej uroczyste posiedzenie poła- 
czonych organizacyj rolniczych, t. j. Ces- 
tralnego Tow. Rolniczego i Centr. Związ- 
ku Kółek rolniczych. Po połączeniu się 
obie organizacje przyjęły wspólną nazwę 
Centralnego Towarzystwa Organizacyj i 
Kółek rolniczych. 

W uroczystem posiedzeniu wzięli u- 
dział pp. Ministrowie Niezabytowski i Sta 
niewicz, prezesi C. T. R. — K. Fudakow 
ski, Rudowski i Maj, prezesi C. Zw. K. 
R. — pp. Wilkoński, pos. Przedpelski i 
Fijałkowski oraz liczni przedstawiciele 
rolniczych organizacyj Wielkopolski, Ma- 
łopolski i Pomorza. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa Fu- 
dakowskiego, który w zakończeniu swe- 
go przemówienia odczytał deklaracje zu- 
miiikowanych towarzystw rolniczych, 
przemawiał prezes p. Wilkoński na te- 
mat aktualnych postulatów rolnictwa oraz 
pos. Przedpełski i Rudowski. 


Przemówienie P. Prezydenta Rzplitej 

Pod koniec obrad zabrał glos. P. Pre- 
zydemt Rzeczypospolitej. 

„Przez dziesięć lat istnienia państwa 
polskiego byliśmy Świadkami rozbicia i 
różniczkowania się wsi polskiej, zarówno 
na gruncie politycznym, jak w pracach 
nad podniesieniem kultury rolnej i w po- 
czynaniach gospodarczych. Walka zdoby- 
ła sobie przewagę nad praca twórczą. 
Rozbicie į skłócenie wsi oddawało intere- 
sy wsi w niewolę przypadkowi. 

Ten przykry stan od szeregu lat był 
przedmiotem głębokiej troski, zarówno 
rządów, jak i świadomych warstw spo- 
łeczeństwa rolniczego w Polsce. Życie 
stale pracowało jednak nad uwypukleniem 
faktu, że zbieżne interesy poszczególnych 
warstw społeczeństwa rolniczego maja 
niewatpliwie przewagę nad dzielącemi je 
sprzecznościami. 

Panowie przyczynili się do stworzenia 
faktu o historycznem znaczeniu dla pań- 
stwa, do, zjednoczenia organizacyj rolni- 
czych. 

Zdrowy rozwój i rozkwit nowoczes- 
nego państwa jest niemożliwy bez czyn- 
nego udzialu jaknajszerszych warstw spo 
łeczeństwa. Praca nad podniesieniem kul- 
tury i produkcji rolnej, a w Ślad za tem---- 
dobrobytu miłjonowych rzesz rolników, 
jest głównym czynnikiem rozwoju i pote- 
gi Polski. Podejmując te 'prace, rzad po- 
woływał do współdziałania na tem polu 
samorząd i dobrowolne organizacje. 

Powstanie jednej organizacji rolniczej 
niewątpliwie przyczymi się do stworzenia 
potrzebnej harmonji w działaniu tych 
trzech czynników i do zapewnienia orga- 
nizacjom rolniczym, jako czynnikowi spo- 
łecznemu, tej wyjatkowej roli i wagi, jaka 
w tej pracy mieć powinny. Wreszcie jedno 
litość opinji i powaga organizacji rolni- 
ctwa musi wywierać silny wpływ na po- 
lityke gospodarczą państwa polskiego i 
przyczyniać się do wytworzenia stałej i 
zdrowej równowagi między interesami 
wsi i miast, równowagi, którą w pierw- 
szym rzędzie jest niezbędna dla zapew- 
nienia spokojnego rozwoju i przyszłości 
gospodarczej Polski, 

Wierzę glęboko, że proces calkowania 
społeczeństwa rolniczego, przyczyni Się 
znakomicie do szybkiego postępu produk 
cji i kultury wsi polskiej i ułatwi stworze 
nie warunków, zapewniających trwałą o- 
płacalność pracy rolnika. 

Podjęte przez panów dzieło nie bylo- 
by jednak doprowadzone do końca, gdy- 
by zapoczątkowana akcja nie objęla tych 
zrzeszeń, które mają na celu zaspokajanie 
potrzeb życia rolniczego w dziedzinie kre 
dytu, przetwórstwa i handlu artykulami 
rolniczemi. Dlatego też na czoło zadań, ja 
kie spadają na zunifikowana organizację 
rolniczą, wysuwa się zagadnienie zreor- 
ganizowania, scalania į usprawnienia tych 
zrzeszeń, co się wiaże ściśle z kwestja na- 

łeżytej organizacji handlu rolniczego i 
eksportu produktów rolniczych. Szybkie 
rozwiązanie tego zagadnienia jest szcza- 
gółmie doniosłe wobec kryzysu, jaki do- 
tknał rolnictwo całego świata. Rolnictwo 
polskie musi przy czynnej pomocy pań- 


Jestem przekonany, że realna współ- 


|praca w szeregach jednej organizacji za- 


trze i zlagodzi nieslusznie i niepomiernie 


życiu wsi polskiej. 
Przyjęta przez panów zasada, że orga 


być bezwzględnie przestrzegana. Nlimo 
'to jednak, fakt połączenia i wspólpracy 
wszystkich rolników na gruncie gospo- 
darczo - społecznym może i powinieu po- 
średnio przyczynić się w znacznym stop- 
niu do zlikwidowania tego chaosu i skló- 
cenia, jaki, niestety, panuje dotychczas w 
stosunkach politycznych wsi. 

Oceniajac w pelni całą wagę zadań, 
w imię którycyh stworzyli panowie wspól 
na organizację C. T. O. i K. R., na pierw- 
szem posiedzeniu rady tej organizacji ży- 
czę panom z calego serca powodzenia w 
ich dalszej pracy.* 

Po przemówieniu P. Prezydenta, p. 


wielkie rozbieżności poglądów i opinii w. 


|prezes Fudakowski, zamykając posiedze- 
nie, wzniósł okrzyk na cześć P. Prezyden 
ta. Obecni okrzyk ten powtórzyli trzykrot 
nie. - 
Posiedzenie odbyło się w nastroju uro 
czystym i miało charakter podniosły. 


nizacje rolnicze winny być wolne od Zebrani przyjęli rezołucje dotyczące: | 
„wszelkich wpływów i działań politycz- traktatu handlowego z Niemcami, w spra 
nych, jest niewątpliwie słuszna i pow'nna wie kredytów meljoracyjnych, ceł wywo- 


'bowych od pasz treściwych. Ponadto p. 


prczes Wilkoński przedstawił postulaty 
ekonomiczne rolnictwa, obejmujące 13 
punktów, a p. prezes Rudowski deklara- 
cje zwiazku Spółdzielni mleczarskich « jaj- 
czarskich, 


Raut na Zamku 
Wieczorem odbył się na Zamku na 
cześć rolników raut, podczas którego p. 
‘Minister Rolnictwa Niezabytowski : p. 


‘konali w imienru P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej dekoracji Krzyżem Zasługi prze 
szlo 100 zasłużonych rolników. 


ZJAZD PU 


Komitet Organizacyjny Zjazdu Pola- 
ków z Zagranicy otrzymał dalsze zgło- 
szenia delegacyj na l-szy Zjazd Polaków 
z Zagranicy. | 

Przyjadą: z Argentyny: Ks. Wł. Za- 
krzewski, Michał Król, Stanisław Czy- 
żewski. ) 

Z Belgji: Delegacja z 5 osób z p. J. 
Grabskim — Prezesem Stow. „Sarmacja“ 
na czelew 

Z Danji: Wincenty Kożuch — Prezes 
Zw. Robotników Polskich, Zofja Dobro- 
wolska — Wiceprezes tego Związku i 
Feliks Lewandowski — Sekretarz tego 
Związku. 

Z Francji: Stefan Rejer — Prezes 
Zw. Robotników Polskich we Francji, 
Jan Szambełańczyk — Prezes Zw. Pol- 
skich Towarzystw Katolickich, W. Jędrze 
jowski — Prezes Zw. Polskich Towa- 
rzystw Teatralnych, J. Świtalski — Pre- 
zes Komitetu Tow. Polskich Środkowej 
Francji, A. Strzałkowski z ramienia So- 
kolstwa,, oraz delegaci Towarzystw Pra- 
cy Kulturalno - Społecznej i Zw. Tow. 
im. Piłsudskiego. 
ea Kanady: Ks. Solski i L. Garczyń- 
ski. 

Z Łotwy: J. Wierzbicki — Wicemini- 
ster Spr. Wewnętrznych i Poseł na Sejm, 
p. J. Wilpiszewski — Poseł na Sejm — 
Prezes Zw. Polaków na Łotwie, p. S. Ła- 
sowicz — Wieeprezes tego Związku. 

Z Meksyku: p. K. Zarański. 

Z Niemiec: przybędzie delegacja z 21 
osób. Na czele delegacji stoją wybitni 
przywódcy i kierownicy życia polskiego w 
Niemczech, a mianowicie: Dr. Kaczma- 
rek, hr. Sierakowski, ks. Dr. Domański, 
k. Osiński, b. poseł Baczewski, b. poseł 
ks. Klimas i Dyr. Weber. 

Z Rumunji: Dr. Szymonowicz, Gaj- 
damowicz, Jakubowicz, wybrani na Zjazd 
Warszawski przez Zjazd Polaków w Ru- 
munji. 

Z Szwajcarji: Dr. Edward Cros —. 
Członek Zarządu Tow. „Polonja“ w Ge- 
newie. 

Z Węgier: Dr. Jan Bartel —— Wice- 
prezes Stow. Polaków na Węgrzech, ks. 
W. Dank — kapelan kolonii Polskiej i 
p. J. Raab — Rabin kolonji polskiej wy- 
znania Mojżeszowego. 

Ze Stanów Zjednoczonych A. P. zgło- 
szonych już jest około 20 delegatów, resz 
ta zgłoszeń nastąpi w dniach  najbliż- 
szych. 

Jak widać z powyższych i z uprzed- 
nich danych I-szy Zjazd Polaków z Za- 


Jedno z wiekszych skupień emigracji 
polskiej znajduje się w Czechoslowacji. 
Polscy emigranci zatrudnieni sa przeważ- 
we w przemyśle metalowym i górniczym. 

Pod względem oświatowym, zawodo- 
wym emigranci jakoś daja sobie radę, 


LAKÓW Z ZAGRANICY 


|granicy obesłany będzie bardzo licznie | 


przez delegatów -wszystkich bez wyjątku 
skupień polskich poza granicami kraju. 
Jedynie Polacy z Litwy i Rosji nie będą 
reprezentowani na skutek panujących w 
obu tych państwach stosunków. 

Fakt tak licznego przyjazdu delega- 
tów, jak również stan pracy i przygoto- 
wań Komitetu Organizacyjnego dają gwa 
rancje, że Zjazd wypadnie  jaknajlepiej 
i spełni swe zadanie. 

Nałeży podkreślić, że społeczeństwo 
polskie rozumiejąc doniosłość organizowa 
nego Zjazdu odniosło się bardzo przy- 
chylnie do prac Komitetu Organizacyjne- 
go, biorąc w nich czynny udział. Dowo- 
dem tego — współpraca szeregu organi- 
zacyj i stowarzyszeń w Stołecznym Komi 
tecie Przyjęcia Delegatów Zjazdowych o- 
raz" zgłoszenie do udziału-w uroczystoś- 
ciach pierwszego dnia Zjazdu. Z pośród 
zaproszonych przeszło 70 organizacyj i 
instytucyj społecznych większość z nich 
dala odpowiedź pozytywną oświadczając 
gotowość wysłania swych przedstewicieli 
i pocztów sztandarowych dla wzięcia u- 
działu w pochodzie do Grobu Nieznane- 
go Żołnierza i otwarciu Zjazdu w Sej- 
mie. i 

W dniu 18 b. m. po poł. po zakończe 
niu Zjazdu wszyscy delegaci udadzą się 
na dwudniowy pobyt do Poznania. Pro- 
gram przewiduje: zwiedzenie Wystawy, 
miasta, przyjęcie przez Komisarza Rzą- 
dowego, wydanie bankietu przez miasto i 
t p. W pierwszym dniu pobytu delega- 
tów p. Minister Przemysłu i Handlu wy- 
głosi odczyt p. t. „Polska pod względem 
gospodarczym. 


W Krakowie delegaci zwiedza szcze- 


zydjium Magistratu. Jednym z ważniej- 
szych punktów programu będzie zwiedze- 
die Wawelu, pochód na zamek, uroczy- 
ste zamknięcie Zjazdu i pożegnanie dele- 
gatów. Ponieważ w tym okresie gościć bę 


pospolitej prof. I. Mościcki, Komitet Or- 
ganizacyjny zwrócił sie do Kancelarji Cy 
wilnej Zz prośba o umożliwienie zbiorowe- 
go pożegnania Pana Prezydenta przez 
uczestników Zjazdu. 


Aby ułatwić przyjeżdżajacym delega 
tom skomumikowanie się z Komitetem u- 
ruchomiono na Dw. Głównym specjalne 
Biuro Informacyjne, które wskaże delega- 
tom kwatery oraz udzieli wszelkich po- 
trzebnych informacyj, 


Z WYCHODZTWA W CZECHOSŁOWACJI 


|Morawskiej Ostrawie. Gorzej sprawa 
przedstawia się z duszpasterstwem pol- 
skiem. W Morawskiej Ostrawie, gdzie 
| znajduje się około 40000 robtników pol- 
skich, niema polskiego księdza. Robotni- 
„cy polscy czynią starania, aby otrzymać 


stwa przygotować się należycie do prze- skupiając się obok „Domu polskiego“ w polskiego księdza, ale jak dotychczas, bez 


trwania i opanowania tego kryzysu. 


skutecznie 


(KAP.). 


| Minister Reform Rolnych Stamiewicz do- | 


|gółowo miasto i będa przyjęci przez Pre-| 


dzie na Wawelu Pan Prezydent Rzeczy- | 


GŁOSY | ODGŁOSY 


MASKARADA 
Głos Lubelski pisze: 


— Jak przedstawiciele duchowni sekty 
amerykańskiej Fr. Hodura maskują się w Pol- 
sce najlepszy przykład daje p. Władysław Fa- 
ron, duchowny hodurowski z Zamościa. — W 
ostatnich dniach widzieliśmy go na gruncie 
lubelskim, gdy przyjechał czynić starania, aby 
uwolnić swego towarzysza Heliodora Rogow- 
skiego, który z powodu awantur z marjawitami 
w Markuszewie został osadzony w areszcie 
(czytaj „Głos Lubelski” z dnia 7 b. m.). P. Fa- 


| ron ubral się w pelny ubiór biskupa rzymsko- 


katolickiego, podawał się za biskupa swej sek- 
ty i chodził po biurach urzędów państwowych, 
myśląc, że swą fanfaronadą zrobi wieľkie wra- 
żenie 1 zmusi do pobłażania. Przecież zawiódł 
się mimo dziwnej tolerancji stosowanej przez 
nasze władze administracyjne względem awan- 
turniczych poczynań sekt w stosunku do Ko- 
ścioła Katolickiego. 


Dziwni są ludzie ci sckciarze. Walczą prze- 
ciw Kościołowi Katolickiemu, ale przywłasz- 
czają sobie jego nazwę, tytułują się bowiem 
„Polsko -katolickim kościołem”, używają 
ubrań naszych księży, stroją się podczas obrzę- 
dów swoich w szaty liturgiczne katolickie i t. 
p. aby tylko w błąd wprowadzić naiwnych — 
Słusznie też pisze ks. Henryk Weryński w 
lwowskiej „Gazecie Kościelnej” z dnia 7 b. m.: 

— „Gdybym się ubrał w mundur oficerski, 
przypiął epolety oficerskie, słusznie aresztowa- 
noby mnie za nadużycie. Dlaczego tylko inną 
miarę stosuje się, gdy chodzi o nasze mundu- 
ry kapłańskie? N A 

Oto pierwszy lepszy sekciarz w rodzaju ho- 
durowych tak zwanych księży ubiera się bez- 
larnie w rewerendę rzymską, „biskup” Faron 
et consortes przywdziewają fiolety na wzór 
rzymskich, piersi swe zdobią krzyżem na wzór 
biskupów rzymsko-katolickich. QCzynią to pu- 
blicznie no oczach władz bezpieczeństwa. Przy- 


|wdziewają nieprawnie szaty kapłańskie nasze, 


pyszniąc się dystynktorjami, przysługującemi 
jedynie prawowitym biskupom rzymsko - ka- 
tolickim, wprowadzają w błąd nieuświadomio- 
ne należycie jednostki ze sfer najniższych, któ- 
re fascynują pozorami Kościoła w ten sposób. 
Jest to przecież nadużycie jaskrawe”. 


Rzeczywiście w imię porządku publicznego, 
w imię rzetelnej wolności religijnej w pań- 
stwie takie szantaże maskaradowe powinny 
być tępione i karane. Przecież Kościołowi Ka- 
tolickiemu za tysiącletnie istnienie w naro- 
dzie polskim należy się obrona przed działa- 
niem wszelakich sekt, a tembardziej tak roa- 
kładowego czynnika, jakim jest sekta amerykań 
ska Fr. Hodura, propagowana przez p. Wła- 
dysława IFarona, byłego księdza diecezji tar- 
nowskiej, a dzisiaj udającego apostoła w stro- 
ju biskupim. 


KULISY 


Robotnik podaje: 

— Sad Okręgowy w Katowicach uchwałą z 
dn. 2 lipca zniósł konfiskatę numeru z dn. 28 
czerwca  „Polonji” — organu p. Wojciecha 
Korfantego, ściślej mówiąc — zniósł konfiska- 
tę przeważnej części artykułu p. t.: Z za kulis 
sanacji moralnej. „Polonja” powtórzyła wczo- 
raj ustępy, zwolnione od konfiskaty; ustępy 
te zawierają szereg oskarżeń natury kryminal- 
nej pod adresem p. Wojciecha Stpiczyńskiego, 
b. redaktora naczelnego „Głosu Prawdy”, i p. 
Stefana Olpińskiego, b. dyrektora administra- 
cyjnego „Głosu Prawdy”. 


Oskarżeń tych nie powtarzamy, pomeważ 
nie możemy osądzić, czy są one prawdziwe, 
względnie o ile są prawdziwe, 


Sądzimy, że wydawnictwo „Głosu Prawy” 
obowiązane jest wobec opmji albo zaprzeczyć 
oskarżeniom „Połonji”, a w takim razie pocią- 
gnąć ją do odpowiedzialności sądowej, ałbo też 
wyjaśnić nieporozumienie, jeżeli zachodzi ta 
jakieś nieporozumienie. 

Dodać należy, iż autorem owego arty- 
kułu w „Polonji“ jest p. Adolf Nowaczyń- 
ski. Zwolnione zaś od konfiskaty ustępy 
artykulu przedrukowały również ABC z 
dn. 10 b. m. i Gazeta Warszawska z dn. 
11 b. m. Głos Prawdy zatem milczeć nie 
powinien. 


POLSKA 


ŻYCIE KATOLICKIE | 
AKADEMIA PAPIESKA W SOCHACZEWIE 


W ubiegła niedzielę w Sochaczewie w 
pięknie przybranej sali Domu Ludowego, 
odbyła się uroczysta Akademja ku czci 
Ojca św. Piusa XI z okazji 50-lecia Jego 
pracy kapłańskiej. Na całość złożyło się: 
zagajenie ks. dziekana W. Trojanowskie- 
go, referat delegata Komitetu Głównej 
Akcji Katolickiej p. A. Góreckiego, sze- 
reg utworów wykonanych przez chór 
„Dzwon“ pod kierownictwem p. dyr. 


KRYTYCZNE WY 


Śmierć, która zaskoczyła z wiosna r. 
b. uczonego angielskiego, Kardynała kur- 


jalnego, | Gasquet'a, przewodniczącego 
papieskiej komisji, powołanej do zrewi- 


dowania i nowego wydania tekstu Vul- 
gaty, tyłko na krótki przeciąg czasu zata- 


moewała postęp prac komisji. Jak wiado-, 


ino, komisja ta powołana została przez 
Papieża Prusa X w r. 1907 w celu zrewi- 
dowania tych przekładów łacińskich Bi- 
bł św., które od czasu soboru trydenc- 
kiego dła użytku kościelnego i teologicz- 
nego zostały uznane za autentyczne, Pa- 
pież Benedykt XV w r 1014 rozszerzył 
zadanie komisji, połecajac jej opracowa- 
nie krytycznego wydania tekstu Vułgaty. 

Kierownictwo pracy po zmarłym Kar- 
dynale Gasquet objał dotychczasowy wi- 
ceprezes komisji, opat Amelli, któremu 
pomaga w tem O. Quentin, uchodzący od 
dawna za uczonego znawcę tej specjalnej 
dztedziny. 
pałacu 


Papieża Kaliksta, w dzielnicy 


Trastevere. Po wydaniu pierwszego tomu, 


zawierającego tekst Genesis, oraz prole- 


gomera i wstep do Biblji i do Pentateu-- 


chu, pracuje obecnie komisja nad dalsze- 
mi trzema tomami, które maja objąć tekst 
ksiąg: Exodus, Leviticus, Numeri i Deu- 
toronommiumi oraz księgi Jozuego, sę- 


Komisja pracuje w rzymskim | 


| Malczewskiego, oraz „Hejnał“ Konopnic- 
kiej, wykonany przez członkinie Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Połskiej. 


Zaznaczyć nałeży, 
ciach, jakie sa żywione w stosunku do 
Wielkiego i tak w Polsce bliskiego Jubi- 


lata, świadczyły frenetyczne oklaski i 
okrzyki wznoszone na cześć Ojca św. 


DANIE VULGATY 


'inedyktyńska pracowitościa, 


starając się, 


szym stopniu odpowiadało wymaganiom 
naukowym i posiadało charakter wyda- 


w bibljotekach całej Europy, dokonywa- 
ne zdjęcia fotograficzne ważnych rękapi- 
sów, które służą następnie pracownikom 
papieskiej komisji, porównywającym 
największa dokładnością różne niezliczo- 
ne sposoby odczytania i przełożenia od- 
nośnych ustępów. Otbrzymi materjał do 
rewizji tekstu Pentateuchu objął sam 'O. 
Quentin, opierając się na badaniu. licz- 
nych rękopisów. Tekst Genesis uległ w 
wielu miejscach zmianom. Jak słychać jed 
nak, zmiany te w wiekszości wypadków 
sprowadzają się do poprawienia tekstu 
pod względem literackiej tormy. Zmiany 
te dokonane w nowem wydaniu, będa 
opatrzone przypiskami, powołujacemi się 
na dokumenty, tak, by na przyszłość nie 
zachodziły watpliwości co do tekstu. 


'Wydrukowania Vulgaty podjęła się do- 
świadczona w tej dziedzinie „Tipografia 
Poliglotta Vaticana“. Ukończenie tego do 
niosłego dzieła zostanie przez Ojca św. 
specjalnie ogłoszone (KAP ). 


KARDYNAŁ VAN ROSSUM 


W ISLANDJI 


Ajencja Fides donosi, że Kardynał 
Van Rossum wyjechał z Rzymu do Islan- 
dji, gdzie udzieli sakry biskupiej pierw- 


szemu wikarjuszowi apostolskiemu is- 
landzkiemu i poświęci nowa katedrę w 
| Rejkjawiku (KAP). 


PIERWSZY OPAT W NEUBURGU ' 


Jak wiadomo, sławna, posiadająca bo- 
gata tradycję fundacja w Neuburgu, ko- 
ło Heidelbergu, przeszła obecnie po zgo- 


Teraz zo- 


|= fundacja była prywatna. 
opat. 


stał mianowany dla niej pierwszy 


| Wybór padł na znanego w  mpołudnio- 
barona Alek- wych Niemczech O. Adalberta hr. v. Nei- 


by mowe wydanie w możliwie jaknajwięk- 


nia zupełnego. Czynione sa poszukiwania į 


Z 


Nr. 149 


ZJAZD SODALICYJ MARJAŃSKICH 


W dniach 1 i 2 b. m. odbył się w Wil- 
nie w murach klasztoru OO. 
zjazd Sodalicyj Marjańskich szkół śred- 
nich. Licznie przybyli delegaci zwłaszcza 
z Łomży, Białegostoku i Grodna. Prze- 
wodnia myślą zjazdu była zasada: „Być 
|konsekwentnym katolikiem w życiu pry- 
watnem i publicznem*. Referat na ten te- 


,sta sprawy katolickie. 


Przed zjazdem kilkudziesięciu mału- 


Jezuitów |rzystów ze szkół średnich z rozmaitych 


krańców archidiecezji wileńskiej odbyła 
rekolekcje przed nową droga akademric- 
kiego życia. Na zakończenie zaś zjazdu 
młodzieży sodalicyjnej część znaczma zwie 
dziła pod przewodnictwem przedstawi: 
| cieli Stowarzyszenia Mł. Akad. „Odro- 


= iż mimo niepogody | mat wygłosił akademik p. Stomma, soda- dzenie“ historyczne i religijne zabytki wi- 
publiczność przybyła dość licznie. O uczu ||jis znany na gruncie wileńskim entuzja-' leńskie (KAP.), 


KULTURA I SZTUKA 


Rysunek Orłowskiego ofiarował prof. 
dr. Jan Lewiński. Koszyk arabski z Oazy 
Biskra oraz sztylet z Assuanu — Alek- 
sander Janowski. Pamiatki 1863 r.: 2 


zesłańca na Syberję, 6 drobnych druków i 
kilkadziesiat druków emigracyjnych z r. 
1862 — Kazimierz Stefański. 
czętny Kawalerji Narodowej z r. około 
|1790 oraz mentyk husarski rosvjski z po- 
lczętku 19-go w. — dyr. Bronisław Gem- 
barzewski. 2 talerzyki fajansowe angiel- 
skie —Zofja Bułakowska. Statuetkę bron- 
jzowa Kościuszki oraz kordelas myśliw- 
iski Sad Grodki. Bezmian mosiężny: z 
Moe wieku oraz ksiażkę lekarska druk 
|z początku w. 19-go — Marja Siekierzyń 
|ska. Urnę wykopana na cmentarzu we 
|wsi Krasy Borkowskie w paw, warsz.— 
Jan Bochenek. 3 młoty kamienne znale- 
zione pod Turowem na Polesiu — Antoni 


| 


|Ryszkiewicz. Tablice kamienna z napi» 
isem: „Ulica św. Irzego* — Edward Woj- 
|ciechowski. „Rękopisy INapołeona w Poł- 
iṣe“, wydawnictwo Wildera — Hieronim 


szpilki srebrne, krzyżyk wykonany przez | Wilder. 7 afiszów wystawy w Sewilli — 
Stanisława Sawicka, 
i Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej wśród ob- 
Tłok pie-|cych. Książkę „Pałac Raczyńskich w Wat 


Różne katałogi — 


szawie”* — autor Zbigniew Rewski, Kata- 
log wystawy obrazów  Ratała Malczew* 
skiego — Franciszek Studziński, Rękopis 
płk, Kamińskiego z r. 1831 — Tadeusz 
Nowakowski. Broszurę p. t.: „Płac Zam: 
kowy w Kaliszu“ — autor kazimierz Ste- 
fański. Broszurę ks. Czesława Lewandow 
skiego „Brat Albert“ — Janina Berezow- 
iska. Prasę mennicza polska z monogra- 
mem króla Stanislawa Augusta oraz datą 
1768 — Syndykat Rolniczy w Czortko- 
wie. 118 monet polskich srebrnych, 10 
miedzianych i 2 monety rzymskie — spad- 


kobiercy Jana Radwana. 


PRAWA AUTORSKIE 
Rezolucja Komisji obrony praw intelektualnych w Genewie, 


Podkomisja, podkreśliwszy pierwsze | Įnstytutu w celu ustalenia międzynarodo 


wyniki otrzymane w drodze kwestjonarju 


sza, skierowanego do poszczególnych ko 


misyj krajowych, proponuje, aby ankieta 
była kontynuowana i aby wyniki jej były 
komunikowane komisjom krajowym w 
celu sprecyzowania warunków kontraktu- 
typu w dziedzinie wydawniczej. 
Podkomisja zaleca bardziej ścisła 
współpracę z Instytutem Współpracy In- 
telektuałnej, komisjami krajowemi współ- 
pracy intelektualnej z Międzynarodowem 
Biurem w Brnie i z Międzynarodowym 
Instytuteni prawa prywatnego, a to w celu 
ndoskonatenia prac nad systemratycznem 
gromadzeniem swych materjałów prawni- 
czych, dotyczących praw autorskich. 


wych sankcyj jurysdykcyjnych w dziedzinie 

prawa autorskiego i w celu uzyskania rod 
ciagnięcia międzynarodowej ochrony 
dzieł sztuki czystej na dzieła sztukė stoso- 
wanej. 


W sprawie celowości ujednostajnienia 
konwencji berneńskiej i konwencji hawań- 
skiej o prawie autorskiem podkomisja pro 
ponuje zwrócić się do międzynarodowe: 
go Instytutu współpracy intelektnatnej 0 


zbadanie, wspólnie z Instytutem rzym- 
skim i Biurem berneńskim celowości 


ogólnego porozumienia i O 'przeprowa- 


nie ostatniego posiadacza, 
sandra v. Bernus, w posiadanie e TNG 
UO. Benedyktynów w Beuron. Dotvch- 


(KAP.). 


IERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 


25) 

Mimo uznania tej konieczności myśl o niej była mu 
nad wszelki wyraz przykra, w jego duszy odbijało się 
takie przywiazamie do tej ziemi, taka chęć dodzierżenia 
tego, co po stryfu odziedziczył, że sercem płakał, my- 
śląc o ściśnięciu granic swej posiadłości. 

Przejeżdżał przez Irześniów wzdłuż długiego sze- 
regu odbudowanych chat. Chłopi, których spotykał, 
jedni witali go Bożem słowem, inni przyglądali mu się 
ciekawie, a jeszcze inm i tych było najwięcej — obrzu- 
cali go chmurnem i nienawistnem spojrzeniem lub też 
odwracali się od niego, kryjąc się poza węgłami zrę- 
bów 

Przy jednych wrotach stał starszy chłop, który do- 
strzegłszy powóz, wiozacy Adama, począł dawać ja- 
kieś znaki. Adam kazal zatrzymać komie. 

— Niech bedzie pochwalony... 

— Na wieki... 

— Z przeproszeniem pana dziedzica, mówił nam 
Anton Kłos, że pan dz edzic będa sprzedawali grunta... 

— Nile wszystkie, sprzedam tyle, by małorolni mieli 
na czem pracować. 

— To dobrze, ja także matorolny — mówił chłop 
— gospodarzę na swoim półmorgu, a za żoną wziąłem 
ćwierć — tyle mego... 

Cbok powozu zaczeli się gromadzić 
sąsiednich wrót 


ciekawi, — u 
przystanął przedstawiciel radykalnej 


perg, Benedyktyna z opactwa w Beuron. 


} 


Podkomisja pragnie popierać wysiłki 


dzenie uzgodmenia między artykułami 
konwencji berneńskiej i konwencji ha: 
| wańskiej. 


partji — Józef Kawka. Złym wzrokiem spoglądał ma 
Adama, skrzyżowawszy ręce na piersi. 

— Tu się budujecie? — zapytał Adam małorolnego 
gospodarza. 

— Tu, panie dziedzicu, to moje obejście, a hajn te 
trzy zagonv, to moja posiadłość. 

I wskazał ręka wąski pas ziemi zieloną rumia po- 
kryty. 

— Czemże to żyć panię dziedzicu... 

— Powiększycie sobie gospodarstwo... 

— A ile pan dziedzic będą żądał z morga? 

— Jeszcze nie wiem, nie rozliczyłem się, ale zapew- 
niam was, źle cenę ustanowię umiarkowana.... 

— Jakby niedrogo, kupiłbym z pięć morgów... 

Adam wydobył notes, 

— Jak się zwiecie panie gospodarzu? 

— Michał Grzela... 

Podczas; gdy Adam notował 

Grzeła zwrócił się do Kawki: 

— ŻZapiszcie się i wy Józefie, 
grzedę... 


jego nazwisko, 
też macie jeno tę 


iupujcie — odpowiedział — wy, Kłos i wasze 
przyjacielstwo — mnie ta nie pilno, zaczekam na refor- 
mę rolna — będzie grunt bez zapłaty i bez odszkodowa- 
nia... 

— Abyście nie pożałowali — zauważył Grzela — 
rozkupia, co będzie do sprzedania... 

— Ostanie i dla mnie — odparł Kawka. 

— Temi dniami dam wam znać — rzekł Adam do 
Grzeli, skłonił się i ruszył w dalsza drogę, 

Czul na sobie nienawistne spojrzenia Józefa Kawk:, 
któremi dziś cbrzucał go tak samo, jak wczoraj. 


| który dusze i serca ludzkie 


Dziwil się, że propaganda nienawiści, szerzona 
przez niesumienrych ludzi, tak rychło wydaje plony. 

Myśląc o tem, zaczał zwolna wnikać w siebie i za- 
stanawiać się także nad stanem swej duszy. Zrozumial, 
że i w nim tkwi uczucie negatywne, ostry cierń jeżeli 
nie nienawiści, to w każdym razie nieprzyjaźni, zrodzo- 
nej niedawno... wczoraj dopiero! A wczoraj jeszcze ser- 
cem ogarniał ten lud, bratnia miiość niósł mu w ofie- 
rze, gdy szedł z wyciagniętemi ku niemu rękami, aby 
go powitać aby mu powiedzieć, że od tej pory już 
wszystko z nim ,dziełić będzie — dobre i złe, radości 
i smutki — znój i pracę!.. A on... on zapowiedział ma 
wydarcie tej ziemi, która go Bóg obdarzył, która tak 
goraco. tak serdecznie umiłował dlatego, że jest polska 
ziemią, że jest cząstką tej wielkiej odrodzonej Oj- 
czyzny!... 

Prawda — spotkał Grzelę, natknął się na Kłosa, 
ale ci — zdaje się — należa do wyjatków z ogólnej re- 
guły; wszak w przejeździe przez Trześniów odczuł 
r poznał tę nienawiść, która lud żywi do niego — i za 
co?.., 

— Czemuż tak sie stało?.. Czemu pomiędzy nim 
a ludem stanął szatan — myślał Adam — zły szatan, 
zmieprawił i zatruł jadem 
nienawiści?!... 

Zali istotnie podłość tytko i kłam mogą świecić 
triumfy i górować zawsze nad dobrem i prawda?!... 
Czemuż tak się dzieje?... I to gdzie?... W Połlsce?!... 
Przez Boga — w tej Polsce, o której się śniło złoty sen 
od najwcześn'ejszych dni, która się w duszy wypieściło 
marzeniem, bólem i lzami — która miala być rajem na 
ziemi, szczęściem wszystkich — calego narodu, obda- 
rzonego wclnością!... (c. d. n.) 
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PNWOWLSSEKA 


ARCHEOLOGICZNE BADANIA W RZYMIE| ROZWÓJ FULTOGRAFJI W POLSCE 


Na ostatniem zebraniu Papieskiego In- 
stytutu archeologji chrześcijańskiej przed- 
lcżono dzielo, składające się z wartoścro- 
wych studjów krytycznych o męczenn.- 
kach pierwszych wieków «chrześcijaństwa, 
wydane pod skromnym tytułem: „Szkice 
hagjograłiczne'. W  „Szkicach” m. in. 
wykazano, że grób św. Zuzanny Rzy- 
mianki, wspomniany w niepewnem jako 
źródło historyczne dziele p. 1.: „Passio S. 
Susannae“ niesłusznie uważano za Wy- 
mys! legendy, gdyż pewien kalendarz ko- 
ścielny z pierwszych wiekówi chrześcijań- 
stwa wspomina o liturgicznej uroczysto- 
ści na pamiatke św. Zuzanny, obchodzo- 
nej na via Salaria. Wzniesiony w tem 
miejscu nagrobek podczas najazdów Go- 
tów pod wodza Alaryka został przenie- 
siony do miasta. gdzie podczas później- 
szych spustoszeń, jakim Rzym ulegal, za- 
ginal. 

Następnie w dziele wspomnianem 
stwierdzono, że św. Euplus, męczennik 
Katanji, na cześć którego poświęcony był 
w Rzymie kościół wraz z przylegającym 
klasztorem za bramą św. Pawła, obok pi- 
ramidy Cestjusza, wcale nie był kapla- 
aem, jak sądzono, lecz człowiekiem świec 
kim, oraz, że zburzenie wspomnianego 
kościoła św. Euplusa nastapilo nie w roku 
1848, a już w 10-ym wieku, bowiem po- 


|mego zmarłego, 


O. E. Fusiiardi, z zakonu OO. Karme- 
|litów bosych, opisuje niedawno odkry- 
(te galerje, przeznaczone na grzebanie 
ciał, leżace w pobliżu bazyliki św. Pan- 
kracego, gdzie natknięto się również na 
liczne szczątki murów, które, zdaje sie, 
isa ruinami t. zw. Cimetero di Onmraviila. 
Niektóre z tych gałeryj, zdaje się, nie by- 
ly używane do grzebania ciał; maja one 
prawdopodobnie podziemny korytarz, łą- 
czący je z odkrytemi przed kilkoma laty 
galerjami pod nazwą Pineta dei Quatro 
Venti. 


* Dyr. Marucchi opisuje podarowany 
niedawno laterańskiemu muzeum chrześ- 
cijańskiemu nieznany sarkofag marmuro- 
wy, na ktorym wyobrażona jest postać 
ludzka, siedząca na stolcu i trzymająca 
w prawej ręce różdżkę oliwna, zaś w le- 
wej gołębia na latorośli winnej. Postać ta 
może równie dobrze oznaczać Chrystusa 
|Pana, przyjmującego duszę zmarłego do 
szczęśliwości wiekuistej, jak również sa- 
przyczem stolec bylby 
symbolem przebywania w raju; wskazu- 
ja na takie znaczenie różne inne rysunki, 
znajdowane na sarkofagach. 


Archeologowie Klauser i Schneider są 
zdania, że ów stolec przejęty zostal ze 
„staroegipskich wyobrażeń 


religijnych, | w rezultacie czego na Zjeździk 


Z chwilą, gdy radjostacja poznańska 
rozpoczęła stałe nadawanie obrazów sy- 
stemem. Fultona, zainteresowanie tele- 
wizją w Polsce wzmogło się ogromnie. 
Według informacyj posiadanych przez 
Polskie Towarzystwo Fultograticzne w 
Polsce znajduje się obecnie około 150 
aparatów odbiorczych systemu  Fultona. 
Aparat taki, który jest prosty i łatwy w 
obsłudze, kosztuje około 1.000 zł. i umo- 
żliwia odbieranie obrazów nadawanych 


przez telewizyjne stacje nadawcze euro- 
pejskie. jak słychać, statystyka ilości te- 
lewizyjnych aparatów odbiorczych w Poi- 
sce jest niekompietna, gdyż wymyka się 
zupełnie z pod kontroli przemyt tych 
aparatów z Niemiec, który jest dość sil- 
ny. Aparaty telewizyjne są narazie trak- 
towane tylko, jako miła rozrywka uzu- 
pełniająca radjo, mogą jednak oddać du- 
że usługi władzom, a zwłaszcza policji i 
straży granicznej, 


AMERYKANIE I NAUKA 


Mimo wszystkich ekstrawagancyj i 
szałonych pomysłów amerykańskich wyż- 
sze szkoły Stanów Zjedn. cieszą się 
ogromnem -poparciem społeczeństwa. Jak 


widać z urzędowych statystyk, jeden tyl- 
ko uniwersytet w Yale (Connecticut) otrzy 
mał w roku ub. z dobrowolnych ofiar 
prywatnych przeszło 100 milj. złotych. 


ZA CZERWONYM KORDONEM 


Polacy w ZSSR. Na odbytym Wszech- 
rosyjskim zjeżdzie ludności polskiej w 
ZSSR. omawiana była sprawa sytuacji 
ludności polskiej w Zwiazku Sowietów. 
Delegaci wybierani przez ludność polska 
w poszczególnych okręgach przepuszcze- 
ni byli przez odpowiedni filtr polityczny 
znależli 


chodzące z tego okresu katalogi kościelne, według których dusza zmarłego bezpo- | sję jedynie komuniści. Oczywiście obrady 
i plany Rzymu nie czynią o kościele tym średnio po Śmierci zasiada na takim | toczyły się poza sprawami bieżącemi nad 


żadnej wzmianki. 


[stolcu (KAP.). 


KRYZYS KOŚCIOŁA ANGLIKAÑSKIEGO 


„Daily Express* podaje do wiadomości 
żle Biskupi anglikańscy 
na dotychczas w tajemnicy decyzję wpro- 
wadzenia mimo wszystko nowego rytuału 
z r. 1928. Z zwiazku z tem kryzys Ko- 
Ścioła anglikańskiego wszedł w stadjum 
decydujace. Kościół anglikański iest pań- 
stwowym i jako taki podlega wiadzy 
Parlamentu. Parlament zaś, jak wiadomo, 
'odrzucił w r. 1928 projekt nowego rytua- 


powzięli trzyma- ; 


jłu i taki sam los spotkał pierwszy projekt 
2e 1927. è 
Postanowienie zatem Biskupów jest 
jawnem naruszeniem autorytetu Parla- 
mentu, wobec czego kola miarodajne 
przewidują powstanie poważnego kon- 
fliktu pomiędzy wladza ustawodawczą a 
hierarchjaą kościelna, co bezwarunkowo 
musi znależć swój oddźwięk w kraju (K. 


AMR.) 


NAJMNIEJSZA GMINA 


W pieknej Szwajcarji istniala do ostat- 
ka najmniejsza na świecie gmina i istnie- 
je do dzisiaj najmniej zaludniona wioska. 
Jest to gmina Bahn, składajaca sie z jed- 
nej wioski tej nazwy, w której mieszka... 
jeden tylko człowiek. Przyczyna takiej sy- 
tuacji było te, że wszyscy młodzi ludzi: z 


tej wioski poszli w świat, szukajac pracy, 


a starsi stopniowo powymierali. Pozostał 


‘na miejscu jeden tylko żyww człowiek. 


Wobec tego władza gminna została prze- | 


jeta przez władzę kantonalna, gdyż wójt 
[nie miał już nad kim sprawować swych 
rzadów, 


SZALEŃSTWA AMERYKAŃSKIE 


W Filadelijj powstało w  oststnich 
dniach t. zw. „Protection against Bad Spi 
rits Society“, t. j}. „Towarzystwo ochrony 
przeciw złym duchom“. Towarzystwo to 
zostało zalegalizowane przez odpowied- 
"nie władze amerykańskie. 

Widać z tego, jak bardzo rozszerzone 
są zabobony w Peństwie Uncle Sams. 
Większość czlonków Towarzystwa stano- 
wią kobiety. Mężczyzn jest tylko 36 proc. 
Wśród kobiet 5 proc. jest zameżnych. 


NAJSTARSZA 


Najstarsza bibljoteka w Niemczech 
jest bibljoteka w Norymberdze. Poczatek 


Reszta jeszcze wolnych. Charaktery- 
jst,cznem jest, że najmłodsza członkini 
| Towarzystwa liczy 34 lata. Po czternastu 


liczyło już 2.305 członków. 

Celem Towarzystwa według statutu 
jest: „Obrona ludzkości, a przedewszyst- 
kiem członków Towarzystwa przeciwko 
(złym duchom, które ze swej nienawistnej 
złości pragna szkodzić człowiekowi w je- 
| go prywatnem i społecznem życiu. 


BLIOTEKA W NIEMCZECH 


| tej bibljotece dał uczony 


tonrad Konho- 
rodarował mia- 


ter, który przed 500 laty | 


siu swe skarby książkowe. 


WARKOCZE CHIŃSKIE 


W prowincji Schan - Si znalazł się 
pewien uad - patrjota, imieniem Li He: 
Wang - Fang, który rozpoczął fanatycz- 
ną propagandę za powrotem do noszenia 
warkoczy przez Chińczyków, Główny je- 
go argument polega na tem, że po zdoby- 
ciu przez naród chiński zupełnej niezależ- 
ności politycznej od Europy, należy rów- 
nież uniezależnić się od miej w zewnętrz- 
nym wyglądzie i obyczajach. Głównym 
zaś i charakterystycznym dla Chińczyków 
szczegółem zewnętrznego wygladu jest 
warkocz, który stał się poprostu symbo- 
lem narodowym. 

Na zarzut, czyniony Li Hei Wang - 
Fang'owi, że warkocz nie jest pochodze- 
nia czysto chińskiego, ale mandżurskiego, 
fanatyk odpowiada, iż ma w posiadaniu 
stare dokumenty z czasów _„wojwiacych 
państw w odległej starożytności, z któ- 
rych widać, że moszame warkacza było w 


Chinach od niepamietnych czasów prak- 
tykowane i że ta moda z Chin przeszła 
do innych sąsiednich narodów. Później 
zaniechano tego zwyczaju, a dapiero 
Mandżu - Tatarzy wprowadzili go zno- 
wu. Nie było to więc żadna nowością, 
przejęta zzewnatrz, ale oryginalnym sta- 
rożymmym zwyczajem chińskim. Dzisiejsze 
Chiny powinny przedewszystkiem we- 
dług niego, w ten sposób swa chińskość 
zaakcentować. 


Li Hei Wang - Fang ma się zwrócić 
do Rządu centrainego z żądaniem, by ten 


czykom noszenie warkocza. 
IMimo wielkich różnic i antagonizmów 


Chin i Europy, watpić jednak należy, cz 
nowoczesny Rzad chiński przejmie się 
zbytnio argumentami Li 


' Fang'a. 


| . . . > 
dniach legalnego istnienia Towarzystwo 


Hei Wang -| 


zjazdem warszawskim. W rezultacie po- 
wzieto rezolucje, w której delegaci doma- 
| gaja się od komitetu warszawskiego rewi- 
| zji swego stanowiska co do udzialu dele- 
gatów ludności polskiej w ZSSR. 

Przeciw‘ komunistom. We ws: Chi- 
trowszczyną w 
towano 6 zamożnych włościan, którzy 
|uprawiali kontrrewolucyjną działalność, 
|palac i niszcząc majątki miejscowych ak- 
tywnych komunistów włościan. 


Kursy bezbożników, — W Mińsku za- 
kończyły się kursy, mające na cełu przy- 
gotowanie nowych agitatorów antyreligij- 


| ZAMACHY BOMBOWE. — Na dom pry- 
|watny landrata w Szlezwiku Hoisztyńskim 


dokonali nieznani sprawcy nocy ubiegłej zama- | 


chu bombowego. Około godz. 8.30 wybuchła 
maszyna piekielna, niszcząc zupełnie jedną ze 
ścian budynku, wyrządzając pozatem liczne 
szkody w urządzeniu. Ofiar w ludziach nie było. 
Jest to już siódmy z rzędu zamach bombowy 
od listopada roku ubiegłego. Prasa berlińska 
| wskazuje na hitleroweów, jako na tych, którzy 
przez swą akcję podżegawczą przeciwko dzia- 
łalności władz państwowych wśród mas chłop- 
skich doprowadziły do tego rodzaju anarchji. 


BUŁGARSCY KOMUNIŚCI. „United 
Press” donosi z Sofji, że policja aresztowała 
80-ciu komunistów, którzy odbywali tajne 
schadzki w górach, znajdujących się w okoli- 


tulskiej guberji aresz-| 


nych. Kursy obejmuja 54 osoby, w tem 48 
mężczyzn i 6 kobiet. Wobec gromadnie 
powracającej ludności na lono kościoła 
wykłady odbywały się w nadzwyczaj przy 
śpieszonemm tempie. * 


Śmierć 11 robotników. — W tutejszej 
fabryce kauczuku nastapila eksplozja w 
naslępstwie której 11 robotników ponio- 
sło śmierć. 


Rozstrzeliwuja... — W tych dniach sad 
najwyższy na Białej Rusi Sowieckiej w 
Mińsku skazał na karę śmierci niejakiego 
Kornieja Pinczuka, członka tajnej organi- 
zacji komunistycznej na Białej Rusi Sowie 
ckiej, za zabójstwo działacza komunistycz 
nego Bianki. Wyrok wykonano. 


Fikcyjna czystka, Tak zwana „czystka” 
okazała się jednym z tricków agiłacyj- 
nych rzadu sowieckiego. Pisma sowieckie 
donoszą, że we wszystkich miejscach, 
gdzie zaszły wypadki wydalenia z partji 
w związku z „czystką“ na miejsce usu- 
niętych licznie przybywają nowi człanko- 
wie. 


A 


ZE ŚWIATA 


cy Sofji. Komuniści ci zamierzali zorganize- 
wać w Sofji strajk jeneralny w dniu 1 sierp- 
nia, w którym to dniu na całym świecie odby- 
wać się mają demonstrącje komunistyczne 
przeciwko wojnie. 


LOS PANGALOSA. — Według doniesień 
dzienników z Aten, jen. Pangalos został dzi- 
słaj wypuszczony na wolność za kaucją. 


O ZAMACH NA KEMALA -PASZĘ. — 
Wedłu doniesień dzienników z Konstantynopo- 
la, rozpoczał się wczoraj w SŚmyrnie proces 
przeciwko Turczynce Każdej - Hanum oraz 
przeciwko jej mężowi, matce i siostrze, z po- 
wodu zamachu na życie prezydenta państwa 
| Mustafy-Karmala-Paszy. 


BILANS WYBORÓW W HOLANDJI - 


W polityce międzynarodowej Holan- 
dja nie odgrywa ważnej roli i dlatego z 
tego punktu widzenia wybory nie budziły 
zaciekawienia. Ale zato zainteresować 
one powinny znawców współczesnej de- 


mokracji parlamentarnej, gdyż rzadko się | 
zdarza, by wybory przyniosły tak zniko- | 


mo male zmiany, jak obecnie w Hołandji. 


Przy poprzednich wyborach, w roku 
1925 weszlo do Parlamentu 30 przedsta- 


wicień partji katolickiej, 24 socjalistów, | 


13 „antyrewołucjonistów*, 11 „chrześci- 
jańsko - historycznych”, 9 liberałów, 7 ra 
dykałów i kilku przedstawicieli małych 
partyjek. Większość miały więc stronni- 
ctwa umiarkowane, które stworzyły ga-| 
binet Cotyna. Jego miejsce zajął w marcu 


(jsko cbowiazek nakazał wszystkim Chiń- | 1926 r. pozaparlamentarny Rzad de Gee- 


ra, w którym Ministrem Spraw Zagra- 
nicznych jest p. Beelaerts von Blokland, 


|znany nam z sesyj Ligi Narodów jako 


| sprawozdawca spraw polsko - litewskich. 


Obecne wybory przeprowadzone w d. | 


'3 pca, nie przyniosły prawie żadnych | 


| 


zmian, Na 100 miejsc w Parlamencie ha- 
skim znowu 30 obsadzą katolicy, 24 so- 
lcjaliści, 11 „chrześcijańsko - historyczni*, 
it d. Kilka stronnictw straciło lub zy- 
skało po 1 mandacie, ale ogólny obraz 
Parlamentu nie uległ zmianie. 

Ponieważ kto nie głosuje, ma płacić 
grzywnę w wysokości 1 gułdena, przeto 
procent głosujących był bardzo wysoki: 
Że skład Parlamentu prawie sie nie zmie- 
nil, to tłumaczy: się nietylko tem, że Holan- 
dja nie miesza się do do wielkich proble- 
mów międzynarodowych, lecz także tem, 
(że istnieja silne i dobrze zorganizowane 
partje polityczne. lm mniejsza bowiem 
jest masa bezpartyjnvch a ciemnych obv- 
wateli, źle o sprawach publicznych poin- 
formowanych, a skutkiem tego dających 
się podburzać sprytnym agitatorom, tem 
mniej radykainych zmian przy wyborach, 
iem większa gwarancja stałości rządów. 
(Naturalnie jest jeszcze jeden warunek: 
| Rzad musi być w walce wyborczej neu- 
tralnym. W Flołandji ta zasada jest uzna- 
wara. (SA.P). 


GRODNO 
Unieważnienie wyboru prezydenta 


Decyzja z dnia 4 iipca r. b. p. Woje- | 


woda Białostocki umieważnił wybór 
Edwarda Stępniewskiego na 
m. Grodna : 
wemt Raczaszkowi zwołanie następnego 
posiedzenia organizacyjnego Rady Miej- 
skiej. 


p. 


OJCÓW 
Ankietx w cprawie rozwoju Ojcowa 
Ostatnio odbyła się w Ojcowie ankie- 
ła w sprawie rozwoju tej miejscowości, 


zwołana przez urząd wojewódzki w Kiel- | 


cach na wniosek tamtejszej wojewódz- 
kiej komisji turystycznej, Wzięli w niej 
udział delegaci władz wojewódzkich, po- 
wiatowych i miejskich, instytucyj tury- 
stycznych i krajoznawczych, jako zainte- 
resowanych rozwojem Ojcowa. Przewod- 
niczył wice-wojewoda kielecki, p. dr. A. 
Krebłi. 
W wyniku ankiety uznano za pożąda- 
ne wprowadzenie w najbiiższym czasie w 
Ojcowie komisji klimatycznej, któraby 
kierowała sprawami uzdrowiska, wysmo- 
łowanie szosy prowadzacej przez Ojców, 
aby uniknąć kurzu, który daje się obecnie 
bardzo we znaki, wyznaczenie miejsca po 
stoju dla samochodów i autobusów, któ- ' 
rych obecnie przybywa do Ojcowa bar-. 
dzo dużo, rozbudowę Ścieżek turystycz- 
nych w okolicy, wydanie przewodnika po 
Ojcowik, gdyż przedwojenny jest już nie- 
aktualny, budowę dużego domu wyciecz- 
kowego dla wycieczek zbiorowych i i. p. 
Poruszono też potrzebę usunięcia z te- 
remu uzdrowiska lużnych grobów wojen- 
nych, porozrzucanych obecnie po calyni 
Ojcowie przez stworzenie cmentarza woj- 
skowego, 


zę 
ZS 


KOLNO 
Zabójstwo policjanta 

Wi czasie pościgu za złodziejami zabity 
został strzałami z rewolweru przez nie- 
ujawnionych narazie sprawców pod wsią 
Dobrzyjałowo, w powiecie kolneńskim, 
szeregowy P. P., Matuszewski, z obsady 
posterunku policyjnego w  Rogienicach, 
pow. kolneńskiego. Charakterystycznem 
jest, że przy zabitym nie znaleziono ka- 
rabinu. Na miejsce zabójstwa wyjechal 
niezwłocznie naczelnik Urzędu Śledczego 
w Białymstoku, p. nadkomisarz Szafrań- 
ski. 


Z KRAJU 


MODLIN 
Wybuch miny. 
Podczas odbywających się ćwiczeń sa 
pezów w Modlinie, poza obrębem fortecy, 


który był metr pod ziemią „nastąpił przed- 
wczesny wybuch. Slerżant Zientarski padł 


| wybuchu szeregowców 4-go p. p.: Bole- 


zabity na miejscu. Nadro uległo poranie- 
niu 4-ch znajdujących się najbliżej miejsca | 


sław Owczarek, Jakób Chwat, Jan Zby-| 
radowski i Bolesław Niedbała. Rannych | 
przewieziono do szpitala w Modlinie, | 
gdzie nałożono pierwsze opatrunki, na- 
siepnie zaś przetransporiowano do War- 
szawy i umieszczono w szpitalu Ujazdow 


| 


skim. Pierwsi dwaj — jako ciężko 1anāi, 


umieszczeni na oddziale chirurgicznym, 
pozostali — na oddziale ocznym. Na miej | 
sce wypadku przybyły władze wojskowe, 
sądowe i żandarmerja i prowadza w tej 
sprawie dochodzenie. 


STANISŁAWÓW 
Dwie ofiary pioruna. 

W czasie szalejącej burzy nad Sadza- 
wą w powiecie bohorodczańskim schro- 
miły się dwie wieśniaczki Katarzyna Olek- 
syn i Stefanja Sowhaniuk pod jodłę w po- 
lu. W drzewo to uderzył piorun i poraził 
śmiertelnie obydwie. Natychmiastowy ra- 
tunek dla przyprowadzenia ich do życia 
okazał się nadaremny. 


WILNO 

Odnalezienie skradzionej walizki 

ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego 

Skradziona dnia 1 b. m. na meronie 
stacji kol. Małkinia walizka ks. Arcybi- 
skupa Jałbrzykowskiego, została odnale- 
ziona przez policję w wiklinie nad Bu- 
giem. Z zawartości jej brakło tylko pa- 
storału. Znalezioną walizkę odesiano ks. 
Metropolicie do Wilna. 

WŁOCŁAWEK 
Katastrofa kolejowa 

Na torze kolejowym pomiędzy st. 
Chodecz a Kamienna pociąg towarowy 
nr. 4481 jadący w stronę Włocławka, 
wpadl na wagony puszczone luzem ze st. 
Chodecz, wskutek czego nastąpiło zderze 
nie. Parowóz został rzucony do ro- 
wu, zaś 15 wagonów ulegio rozbiciu. Za- 
iarasowały one tor. Maszynista Józef Ja- 
nicki z Aleksandrowa został ciężko ran- 
ny, zaś pomocnik jego lżej. Obydwóch 


przewieziono do szpitala we Włocławku. 


Program Połskiego Radjo na sobotę, dnia 
18-go b. m: 
215 kc. WARSZAWA 13895.1 m 


11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom. 
15.40 Kam. gosp. 16.15 Kącik art. 16.30—17.15 
Muzyka gram. 17.15 Kom. 17.25 Odczyt p. t.: 
Zabiegi magiczne w polskich obrzędach wesel- 
nych. 17.00—18.00 P. W. K. 138.00 Program dla 
dzieci. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. roln. 
19.56—20.05 Sygn. czasu. 20.05 Odczyt p. t.: 
Organizacja wycieczek krajoznawczych. 20.30 
Koneert pop. 22.00 Kom. 22.05 Kom. 22.45— 
23.45 Muzyka tan. 


T21 ke. KATOWICE 416.1 m. 

16.15—16.30 Kom. gosp. 16.30—17.25 Kon- 
cert gram. 17.25—17.50 Aud. literacka. 17.50— 
18.00 Kom. P. W. K. 18.00—19.00 Transm. 
z: Krak.  19.00—19.20 Rozmait. 19.20—19.55 
Aud. wesoła. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00 
—20-30 Odczyt z cyklu Nauka o Polsce. 20.50 
23.45 Transm. z Warsz. 


D55 ke. KRAKÓW 314,] m 


15:40 Transm. z Warsz. 16.30—17.25 Muzy- 
ka gram. }7.25——17.50 Aktualja. 17.50—13.00 
Kom. P. W. K. 18:00—19.00 Aud. dla dzieci. 
49.00 Rozmaitości. 19.25 Transm. z Warsz. 
1956—2000 Sygn. czasu. 20.00—20.05 Pro- 
gram. 20.05—20.30 Polityka zagr. 20.80 Kon- 
gert. 2%00—22.45 Kom. z Warsz. 22.45—23.45 
Muzyka tan. 


883 ke. 


POZNAŃ 339,8 m. 
1.00—7.15 Gimn. poranna. 12.20—12.50 Ra- 

djografja. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00— 
18.05 Sygn. czasu. 18.05—14.00 Koncert gram. | 
14.00—14.15 Giełda. 14.15—14,.30 Kom. gosp. | 
16.30—16.45 Gawęda harc. 16.45—17.05 Kurs 
ang. 17.05—17.25 Odczyt o dziennikarstwie. 
17.25—17.50 Kwitnące słowo. 17.50—18.00 Ko- 
munikat P. W. K. 18.00—19.00 Program dla | 
dzieci. 19.00—19.20 Nadprogram. 19.20—19.45 
Klub mandolinistów. 19.45—20.00 Ze świata kc- 
biecego. 20.00—20.15 Odczyt p. t.: Życie sceny 
20.15—20.30 Odezyt p. t.: Życie ekranu. 20.30 
—22.00 Koncert popul. 22.06—22.15 Sygn. cza- 
su. 22.15—22.45 Radjografja. 22.45—24.00 Ra- 


djokabaret gram. 24.00—02.00 66 Koncert 
nocny. 


658 kc. WILNO 455,9 m 

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Mu- 
zyka gram. 12.50—13.00 Wieści z P. W. K. 
13.00 Komun. met. 16.40—17.00 Program. 
17.00—17.50 Muzyka gram. 17.50——18.00 Wie- 
ści z P. W. K. 18.00—19.00 Transm. z Krak. 
19.10-19.35 Psychologja dziecka w wieku 
przedszkolnym. 19.35—20.05 Program. 20.05— 
20.80 Feljeton aktualny. 20.30—22.40 Transm. 
z Warsz. 22.45-—23.45 Muzyka tan. 


ZAGRANICZNE 
18.20 Wiedeń. Koncert kameralny. 19.00 


Frankfurt. Koncert śpiewaczy z Darmstadtu. 
20.05 Wiedeń. Der Cesar — operetka J. Stra- 
ussa. 20.30 Hamburg. Waldmeister — operet- 
ka J. Straussa. 21.00 Daventry. Wieczór 


Brahmsa. 21.18 Królewiec. Reckal fortepiano- 
wW 


| 


,Niemojewskiej 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


PREMJOWANIE ZWIERZĄT NA P. W. K. 


Na wystawie hodowlanej P. W. K. w 
pokazie koni do najwyższych nagród pań- 


Prezydenta w czasie zakladania miny przeciwczołgo- | stwowych w formie Grand Prix wysunię- 
polecił komisarzowi rządo- |wej przez sierżania Józefa Zientarskiego, | to stadniny hr. Czackiego z Porycka (Wo 


łyń) oraz ord. Twardowskiej z Kobylnik 
(Wielkopolska) — do państwowych dy- 
plomów uznania stadniny hr. Łąckiego z 
Posadowa, radcy Chłapowskiego ze Sta- 
wian, hr. Łosia z Piotrowic oraz Romana 
ks. Sanguszki z Gumnisk. Pozatem wyda- 


| no szereg nagród w formie złotych srebr- 


nych i bronzowych medali, wreszcie na- 
grody pieniężne. 

Na wyszczególnienie zasługują stadni- 
ny ks. Lubomirskiego z Wielichowa, St. 
Karłowskiego z Szolejewa, Oertzena z Pę- 
powa, hr. Kwileckich z Dobrojewa, M. 
z Lubstowa, FloHatza z 
Buczka, Starnawskiego z Guzówki, R. J. 
hr. Potockich z Behenia, hr. żółtowskiego 
z iIMszczyczyna, hr. Mielżyskiego z Iwna, 
Hutten - Czapskiego z Modrza, hr. My- 
cielskiego z Gałowa, Świderskiego z Mo- 
krego Lipia, hr. Szeptyckiego z Łabunia, 
Drostego z Uchorowa, Budnego z Rejow- 
ca, Lossowa z Gryżyny i wielu innych. 
Nagrody pieniężne pochodziły z Min. 
Rolnictwa i Min. Spraw Wojskowych 
(ogółem 180.000 zł.). 


Najwyższe odznaczenia w dziale trzo- 
dy chlewnej, przyznano p. A. Budnemu 
z Bychawy (grand prix prop.), p. Clock- 
zin ze Strychowa (państwowy złoty me- 
dal prop.), p. 1. Żyliczowi z Góry (pań- 


stwowy złoty medal prop.), p. Piaszczyń- 
skiemu ze Snopkowa (państwowy zioty 
medal prop.). Nagrody te przyznane zo- 
stały przez komisję sędziowską jedynie za 
grupy rodzinne wzgl. hodowlane. Poza- 
tem przyznała komisja kilkadziesiąt na- 
gród w formie złotych srebrnych i bron- 
zowych medali. Z pomiędzy nagrodzonych 
hodowli wymienić należy: pp. Stokow- 
skiego z Płocka Dąbrówki, Pawlikow- 
skiego z Michałowic, Modrowa z Bączka, 
hr. Kwileckiego z Kobylnik i Kwilcza, Tur- 
nego ze Słomowa, Grabowskiego ze 
Zbietki, Schwarza z Malenina, D-ra Kirch 
hofia z Giołkowa, Gierkego z Łojowa, hr. 
Szołdrskiego z Gołębina i t. d. W skład 
komisji sędziowskiej wchodzili pp. Dr. 
Malsburg z Dublan, Czarnowski z Młoko- 
szyna, Inż. Ciemiołoński ze Lwowa oraz 
inspektor Z. jasielski z Poznania. 

Wyniki premjowania owiec. Do naj- 
wyższych nagród państwowych wysunię- 
to owczarnie: Dąbrówka, Sucumin, Wi- 
niary — Czyżów oraz Norkowy (pań- 
stwowy złoty medal). Pozatem komisja 
sędziów przyznała szeregowi owczarń 
i pojedyńczym okazom nagrody w formie 
złotych srebrnych i bronzowych medali. 
Wymienić tu należy owczarnie: Żabia- 
wola, Krokowa, Lisnowo, Zamek, Lipie- 
nek, Bąkowo, Wielgie, Gołębiewko, Go- 
łowo, Łobek, Podstolice, Dobrzyniewo, 
Snopków, Łobżenica, Wielki Łęck, Sie- 
birczyn, Somianka, Walewice, Guzówka i 
inne wybitne hodowle. 


NOWE BANKNOTY DOLAROWE 


Wedle doniesień dzienników z Nowego | dolarów na papierze i druku. Nowe ban- 
Jorku, puszczone zostały dziś w obieg no- | knoty posiadają bowiem tylko dwie trze- 


we banknoty amerykańskie, przyczem rząd| cie wielkości 


banknotów dotychczaso- 


zaoszczędza» obecnie rocznie pół miljona | wych. 


Przemysł włókienniczy w Zawierciu | kuset robotników w razie niepoprawienia 
przeżywa poważny kryzys gospodarczy. | sytuacji. Podobne redukcje zapowiadane ` 
Szereg firm handlowych znajduje się pod | są również przez Hulczyńskiego. Sytuację 


nadzorem sądowym. Towarzystwo akcyj-| pogarsza fakt, że ani sejmiki, 


ne „Zawiercie“ zapowiedziało? po ukoń- 


ani magi- 
strat nie posiadają funduszu dla zatru- 


|czeniu okresu urlopowego zwolnienie kil- | dnienia bezrobotnycłą 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 
Beigja 123.03. Holandja 358.19. 
Londyn 43.26. Nowy Jork 8.90. Paryż 
34.92 i jedna czwarta. Praga 26.38 i pół. 
Szwajcarja 171.51. Stokhołm 239.05. Wło 
chy 40.66. 
Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.88 į trzy ósme. Rubel zło- 
ty 4.59 i pól, Gram czystego złoła 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 106.50 — 
107.00 — 106.75, 5 proc. pańsiw. poż. 
premiowa dolarowa 62.50 — 61.25, 5 
proc. konweryjna 46.00, 6 proc. poż. doia- 
rowa 83.00 (zł. 738.70), 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie 48.50, 5 proc. L. Z, Warsza- 
wy 52.25, 4 i pół proc. L. Z. Warszawy 


46.25, 8 proc. L. Z. Warszawy 67.00 — 
06.75. 


AKCJE: 
B. Dyskontowy 126.00; B. H 
116.00; B. Polski 158.75; B, Zw. Sp. Zar. 
18.50; Siła i Światło 125.00; Warsz. Tow. 
fabr. cukru 32.00; Lilpop 28.75; Modrze- “ 
jów 25.00 — 25.25; Ostrowiec 80.50; Sta 
rachowice 26.75 — 27.00; Zieleniewski 
123.00 — 123.50; Borkowski 10.50. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

POZNAŃ. Ceny rozumieja się za 100 kg. 
parytet wagon Poznań: żyto transportowe 
26.50—27.50, pszenica 49.00—50.00, mą- 
ka żytnia 70 proc. 40.00, pszenna 65 proc 
70.00—74.00, otręby żytnie 18.50—19.50, 
pszenne 21.00-22.00. 


SPORT 


SPRAWA T. ZW. „ODSTEPNEG O“ ZA ZNANYCH PIŁKARZY 


Nieprawdopodobnie wysokie sumy, 
wypłacane za znanych piłkarzy tytułem 
„odstępnego”, wywołały obecnie w całej 
| angielskiej opinji publicznej wielkie obu- 
(rzenie. Sprawą ta zajęla się już nawet an- 
gielska Izba Gmin, gdzie poseł Gunston 
wystąpił? z wnioskiem, proponujacym 
uchwalenie ustawy, zakazującej płacenia 


dawać. 


„odstępnego* w jakiejkołwiek badź formie, 
gdyż jest niegodnem dla państwa kultu- 
ramego, aby piłkarzy poprostu odsprze« 
| | 

Angielska prasa sportowa nie podzie- 
la jednak pogladów posła Gustona, wy- 
chodząc z założenia, że ustawy, dotycza- 
ce sportu mogą opracowywać jedynie 


osoby, znające się na sporcie, 


SPADEK PO SPORTOWCU 


Przed kilku miesiącami zmarł w An- |miljonów zł). 


glji znany sportowiec, mistrz angielski 


F 


Pozałem zarządził, aby 


j OM nistrz. , | wszystkie jego nagrody, jak: puhary, me- 
Gore. pozostawiając swej żonie w snad- |dale i t. p. rozdane i . Po 
‘ku 45.000 funtów sterlmgów (około 2 ciałom i krewnym. 


przyj 


Nr. 14b. 


P 


ODEZWA DO LUDNOŚCI STOLICY 


W związku z rozpoczynajacym się w | 
dn. 14 b. m., Zjazdem Polaków z zagra-| 
nicy, prezydent miasta inż, Z. Słomiński 
ogłosił do mkeszkańców m. st. Warszawy 
odezwę następującej treści: | 

Dnia 14.7 r. b pod Wysokim Pro-| 
tektoratem Pana Prezydenta Rzplitej Igna 
cego (Mościckiego. Marszatka Józefa Pił- 
sudskiego i Prymasa Ks. Kardynała Augu 
sta Hlonda przy współudziale Marszał- 
ków Sejmu i Senatu oraz Przedstawicieli 
Rządu i Miasta — zbiera się w gmachu 
Sejmu pierwszy w naszych dziejach Zjazd 
Polaków z Zagranicy. 

Ze wszystkich krańców Europy, Ame- 
ryki i Azji zjada się delegaci siedmiu mil- 
jonów Polaków, którym los nie pozwolił 
razem z nami korzystać pod wspólnym 
dachem państwowym z dobrodziejstw 
Niepodległego Bytu. 

Zjada się, aby nawiązać stosunki mie- 
dzy sobą į krajem macierzystym. Wielu z 
nich przybędzie do Polski pierwszy raz 
w życiu. 


Warszawa, która w dobie najcieższej 
niewoli u siebie umiala się troszczyć o każ 


polska na obczyźnie, musi {eraz uczestni- 
kom Zjazdu okazać Swą tradycyjną go- 
ŚcinIroŚć. 

Niech wszyscy, którzy nosić będa od- 
znakę zjazdową, spotkaja się z Waszą 
pomocą, życzkwościa j serdecznie wyciag 
niętą dłona. Niech dnia 14.7 okna Wasze 
ozdobione będa, jak w dniach naszych 
Świąt Narodowych. Niech każdy pośpie- 
szy Komitetowi Organizacyinemu Zjazdu 
z pomoca w swoim zakresie i zadokumen 
tuje, że bierze udział w tym  doniosłym 
dla nas momencie. Niech uczestnicy Zjaz- 
du będą gośćmi nietylko Komitetu O 
nizacyjnego, ale całej Stolicy, która jest 
Sercem Polski. 

Prezydent Miasta (—) Inż. Zygmunt 
Słomiński. 

Adres Komitetu Zjezdu Polaków z 
granicy: Hipoteczna Nr. 8, tel. 533-28. 


Ay 


„DOM POLSKI NAD ADRJATYKIEM” 


TABLICA KU CZCI BOLESŁAWA CHROBREGO 


Dnia 8 lipca r. b. odbyło się inaugu- | 
racyjne posiedzenie komitetu uroczysto- 
ści odsłonięcia tablicy na cześć króla Bo 
lesława Chrobrego na wyspie Solcie obok 
Splitu w osiediu Chrobrzyn - spółdzielni 
„Dom Polski nad Adrjatykiem* z nastę- 
pującym programem: 1) zagajenie prof. 
dr. T. Hilarowicza, prezesa spółdzielni 
„Dom Polski nad Adrjatykiem*, 2) wy- 
bór prezydjum zebrania: przewodniczacy 
p. Aleksander Kraushar, prezes Towarzy- 
stwa Miłośników Historji, assesorowie: 
dr. W. Roszkowski, dyrektor Państwo- 


szawie i W. Massalski, prezes Towarzy- 
stwa Geograficznego. Pióro trzymał p. 
Z. Sowiński, radca Min. Wyznań Religij- 
nych i Ośw. Publ., 3) referat wyglosił p. 
dr. T. Hilarowicz o zadaniach spółdziel- 
ni oraz zorganizowaniu uroczystości od- 
słonięcia tablicy pamiątkowej na cześć 
króla Bolesława Chrobrego na budynku 
„Dem Polski nad Adrjatykiem“. Po dłuż- 
szej dyskusji ustalono napis tablicy pa- 
miatkowej oraz program uroczystości, 
która odbedzie się w dniu 4 września r. 


O L S K A 


CIAGNIENIE LOTERII P. W. K. 

Dnia 9 b. m. odbyło się w Poznaniu 
 ciągnienie loterji fantowej P. W. K, Głów 
ne wygrane padły na następujące nume- 


dy zakątek Ziemi Polskiej, o każdą duszę ry: 75.000 zł. na nr. 76508, 20 tys. zł. na 


inr. 222383, 10 tys. zł, na nr. 108187, 5 ty 
jsięcy zl. na ur. 09452, 2 tys. zł na nr. 
167804, po 1000 zł. na n-ry: 175631 į 
'202978. Pierwsza wygrana padła na nu- 
mer będący w posiadaniu Kasy Pażycz- 
kowej pracowników dyrekcji dróg wod- 
,nych w Wilnie. 


KOSZTY UTRZYMANIA 


Wobec tego, że zwoływane w ostat- 
nich trzech miesiacach posiedzenia komi- 
sji do badania zmian kosztów utrzyma- 
Inia przy Głównym Urzędzie Statystycz- 


rga- nym, n'e dochodziły do skutku z powodu | 


(braku quorum, w tym miesiacu posiedze- 
| mle tej komisji nie będzie zwołane i odbę- 
"dzie się w normalnym zwyczajnym termi- 
nie w pierwszych dniach sierpnia. Na 
posiedzeniu tem komisja dokona obliczeń 
za cztery miesiące, t. j. za kwiecień, maj 
i czerwiec i lipiec. 


| ZAPISY.NA UNIW. WARSZAWSKI 


| Zapisy na Wydział Lekarski Uniw. 
| Warszawskiego trwać będą od dnia 2 do 
|11 września, na pozostałe wydziały od 2 
do 14 września r. b. 

Kandydatów na wydziały: Lekarski, 
Farmaceutyczny i Weterynaryjny obowia- 
zuje egzamin wstępny kwalifikacyjny. Na 
Wydział Prawny pierwszeństwo mają kan 
dydaci ze świadectwami dojrzałości typu 
| humanistycznego. Na sekcji przyrodniczej 
Wydziału Matematyczno - Przyrodnicze- 
go — konkurs matur, 

Do podania należy załączyć: życiorys, 
świadectwo dojrzałości w orvginale, me- 


|b. Posiedzenie zakończono wyborem pre- trykę urodzenia, 4 fotografje, świadectwo 


weze Muzeum Zoologicznego w War- zydjum honorowego oraz Komitetu Wy- |nienagannego prowadzenia się, o ile ma- 
konawczego tejże uroczystości. 


UDZIAŁ WARSZAWY W „LOCIE” 


Wniosek Magistratu w sprawie przy-' 
stąpiemia gminy m. Warszawy do pań- 
stwowo - samorządowego  przedsiebior- 
stwa: Linja Lotnicza „Lot“ upadł na ko- 
misji finansowo - budżetowej Rady Miej-/ 
skiej z tego powodu, że zrodziła się oba- 
wa obciążenia gminy w przyszłości nie- | 
wiadomemi zobowiązaniami z tytubi u- 
dz atu w subwencjonowanu ['nji lotniczej. 
W sprawie tej Min. Komunikacji wyjaś- 
nia, że pierwotna kwota subwencji od 
samorządów uległa zmniejszeniu z 40 
proc, do 30 proc. ogólnej kwoty. W ten 
«sposób na Warszawe przypada nie 530| 
tysięcy zł., jak przewidywał projekt klu- 
cza, lecz 300 tys. zł. Kwota ta mogłaby 
ulic podwyższeniu, gdyby uruchomione 
byty projektowane linje: Warszawa -W/i- 
no i Warszawa - Baranowicze. Okazuje 
się jednak, że uruchomienie linji. Warsza- 
wa - Wilno nie jest możliwe z różaiych 
narazie wzgłędów, linja zaś Warszawa- 
Baranowicze nie jest aktualna wobec 


KR 


Dziś: Jana 
Jutro: Małgorzaty 


| 


LIPIEC 


Wschód słońca g. 3.29 
Zachód godz. 19.55 
| Wschód księżyca 9.356 
Zachód godz. 23.3 


DOWODY OSOBISTE 

W zwiazku z mającemi powstać 26 od- 
działami biura adresowego dla prowadze 
nia meldunków, powstał projekt przeka- 
zania tym biurom wydawania dowodów 
osobistych. Mieszkańcy przedmieść tracą | 
bowiem niejednokrotnie wiele czasu przy 
wyrabianiu dowodów osobistych, gdyż 


ograniczonego ruchu handlowego z Ro- 
sja. O powstaniu innych połączeń we- 
wnętrznych trudno również mówić 
względu na nierentowność komunikacji 
lotniczej. 


Gwarancja co do niewzrastania sub- 
wencyj przypadających na samorządy 
brzmi w piśmie Min. Komunikacj, jak 
następuje: „W związku z zebowiązaniem 
samorządów wobec Min. Komunikacji do 
zwrotu części "wypłacanych przez Min. 
subwencyj spółce „Let“ przy obecnie pro- 
jektowanych liniach roczna wysokość po- 
danych w kluczu subwencyj mie powinna 
wzrosnać, lecz przeciwnie —powinna co- 
rocznie maleć, Gdyby zaś subwencja przy 
padająca na samorządy, okazała się nie- 
wystarczająca, to różnica dopłaty obciaży 
Min. Komunikacji, oraz pozostałych udzia 
łowców w ustalonym stosurrku. 


Sprawa wiejdzie ponownie pod obrądy 
Magistratu i Rady Miejskiej. 


WYCIECZKA DO JUGOSŁAWJI 


W dniu 31 sierpnia r. b. wyruszy do 
Jugosławii wycieczka polska, organizo- 


(wana przez „Dom Polski nad Adriaty- 


kiem“. Wycieczka ta weżmie udział w 
uroczystości odsłonięcia tablicy pamiąt- 


|kowej ku czci króla Bolesława Chrobre- 


go na wyspie Solcie obok Splitu (Spala- 
to) nad morzem Adrjatyckiem, na terenie, 
nazwanym ku czci Chrobrego „Chrobrzy- 
nem. 


Uczestnicy wycieczki zwiedza po dro- 
dze Wiedeń i Budapeszt, a w Jugosławii: 
Zagrzeb, Split, Trogir, Solin, Dubrow- 
nik (Raguzę), Serajewo, Mostar, okolice 
zatoki Kotorskiej, Cetynję i t. d. 


Osoby, pragnące wziać udział w wy- 


ze 


tura nie jest tegoroczna, dokument woj-, 


skowy, świadectwo z łaciny z 6 klas, o ile 
niema stopnia na maturze (dotyczy kan- 
dydatów na Wydzial Lekarski), taksę eg- 
zaminacyjna (dotyczy kandydatów do eg- 
| zaminu wstępnego). Kandydaci, przeno- 
szacy się z innych szkół akademickich, 
winni ponadto załączyć świadectwo wysta 
|pienia z poprzedniej szkoły akademickiej. 


WYDZIAŁ ZDROWIA MAGISTRATU 

Powołana przez prezydjum magistra- 

itu specjalna komisja ukończyła badania 
| organizacji wydziału zdrowia magistratu, 
jprzyczem opracowała cały szereg wnio- 
|sków w tej mierze. Jeden z tych Wnio- 
sków zmierza podobno między in. do ska- 
jsowania obecnie istniejących miejskich 
|stacyj higjeny zapobiegawczej, uważając, 
że zadanie ich winny spełniać ambulator- 
ja miejskie, istniejące przy szpitalach. 
Niebawem magistrat rozpatrzy wnioski ko 


| 


| zdrowia. + 


| Ewentualne wprowadzenie w życie 
wniosków komisji godziłoby w podstawę 
dotychczasowej działalności wydziału. 


KONKURS 
NA DEKORACJE BALKONÓW 


Koło miłośników ogrodownictwą da- 
ży w porozumieniu z Magistratem m. st. 
Warszawy, do przyozdabiania okien i bal 
konów naszej stolicy roślinami. Jest to w 
r. b. szczególnie ważne ze względu na 
przyjazd licznych cudzoziemców, Xtórzy 
na zachodzie przywykli widzieć wysoko 
rozwinięte zamiłowanie do 'pielęgnowa- 
nia roślin. Aby rozwinąć u nas zdobienie 
okien i balkonów rośknami, wspomniane 
Koło, wespól z Magistratem, ogłasza kon 
„kurs z nagrodami w naturze za najpiek- 
|mejsze dekoracje i najstaranmiej pielęgno- 
¡wane ukwiecenia korytek. 

Zgłoszenia na konktrs przyjmuje bju- 
ro Koła (al. Jerozolimskie 45 m. 4, tel. 
32,433). 


TARYFA SAMOCHODOWA 
Dotąd z liczby przeszło 400 dorożek 
samochodowych, zgłoszonych w oddziale 
ruchu kołowego wydziału przemysłowego 


misji wraz z opinją zarządu wydziału | 


muszą się wdawać z bardzo oddalonych cieczce, zechca się zgłosić do Biura Za- magistratu w celu opłombowania przero- 
dziełnic do ratusza dla uzyskania dowo- rządu „Domu Polskiego nad Adrjaty- |bionych liczników w zwiazku z nowa ta- 
dów. Przy nowym svstemie wydawanie do kiem“, Warszawa, ul..Nowy Świat 49 jryfa samochodową, podwyższajaca opłate 
wodów odbywałoby się w obrębie po- | m. 3 (II p. front) w godz. 5 — 8 wiecz.,|z 50 do 60 gr. za km. pozostało zaledwie 


szczegi «ych  komisarjatów Policji Pań- lub też listownie pod wskazanym powy- |60, reszta bowiem wróciła z powrotem do į 


Iżei adresem. tary+ 50 gr. za km. 


stwomiej. 


REGULACJA A. PONIATOWSKIEGO 

W związku z parcelacją i mporządko 
waniem terenów leżących wzdłuż Al. Po- 
niatowskiego, komisja regulacyjna, dzia- 
lajaca na prawach magistratu, zatwierdzi 
ła plan przedłużenia tej alei, od parku Pade 
rewskiego do Grochowskiej na przestrze- 
ni około 2 i pół km., określając szerokość 
tej alei na 45 metrów, co mmiejwięcej od- 
powiada szerokości, al. 3 Maja. Przedłu- 
żenie Al. Poniatowskiego stanowić będzie 
dalszy ciag największej w Warszawie ar- 
terji komunikacyjnej, jaką stanowią Al. Je- 
rozołimska i Al. 3-go Maja. W ten spo- 
sób ogólna długość całej arterji wyniesie 
| około 7 km. 


RESTAURACJA „BIAŁEGO DOMKU* 

Zarząd Zbiorów Państwowych przy- 
stąpił do restauracji t. zw. „Białego Dom- 
ku“ w parku Łazienkowskim, gdzie miesz 
czą sie cenne zabytki. Domek odzyskał 
|nowa balustratę na dachu. Po odnowie- 
iniu ma być on udostępniony dia publicz- 
ności. 


ZNACZNA KRADZIEŻ KAPELUSZY 

Nocy ub., za pomocą dobranych kluczy do 
kłódki dostali się złodzieje do składu kapelu- 
szy damskich i męskich p. t.: „Tarder”, prz; 
ul. Przejazd 1 i skradli 24 tuziny kapeluszy 
damskich i męskich. Poszkodowany oblicza 
straty na 6.000 zł. Zaznaczyć należy, że o kil- 
ka kroków od tego sklepu, gdyż na rogu ulic 
Przejazd — Leszno — Tłomackie i Rymar- 
ska znajduje się posterunek policyjny. 


UJĘCIE WŁAMYWACZA j 

Dnia 10 b. m. pe południu do mieszkania 
przebywającej na letnisku, lokatorki domu 
| przy ul. Nowy Świat 28, Aurelji Popławskiej 
zakradło się 4-ch opryszków, którzy dostali się 
do wewnątrz przez małe okienko od kuchni z 
klatki schodowej. Złodziei spłoszył jeden z lo- 
katorów, który niezwłocznie zaalarmował dozor- 
|cę. Trzech drabów zbiegło, a czwartego po- 
chwycił w bramie uczeń fotograficzny, przy- 
hyły za interesem do mieszczącego się w tym- 
|że domu sklepu z przyborami fotograficznemi. 
| Ujęty opryszek chcąc uwolnić się z objęć, 
(począł bić trzymającego go pięściami w pier- 
si. Przy pomocy jednak innych przechodniów 
i lokatorów, złodzieja przytrzymano i oddano 
w ręce policji. Sprowadzonym do 10 komi: 
sarjatu złodziejem okazał się wiełokrotn 
karany za kradzieże mieszkaniowe Mam. 
Ostrolis (Nowolipie 33). Zbiegli złodzieje zdo- 
łali skraść z mieszkania Popławskiej dwa 
pierścionki z brylancikami i kilkadziesiąt róż- 
nych akcyj, ogólnej wartości 500 zł. Nadto 
przygotowali do wyniesienia łupy z garderobą 
i bielizną. Ostrolisa osadzono w więzieniu. 


OKRADZENI W POCIĄGU 

Wiktorja W. po przyjeździe do Warszawy 
pociągiem krakowskim Nr. 26 — z Krakowa, 
stwierdziła dopiero w mieszkaniu brak biżu- 
terji wartości 3.000 zł., którą w czasie podró- 
ży miała w torebce. Poszkodowana o dokona- 
nie tej kradzieży podejrzewa pasażera — żyd- 
ka, który jechał z nią w jednym przedziale —- 
Janowi Grzędzie (Otwock), podczas jazdy po- 
ciągiem skradziono portfel, zawierający 240 
zł. gotówką. 


SKUTKI! SNU POD GOŁEM NIEBEM 

Stefanowi Orzechowskiemu (Strzelecka 31), 
podczas snu za parkiem Praskim skradziono z 
nóg parę obuwia. Gdy Orzechowski obudził się 
poszedł do sklepu szewca Jankla Borca (Środ- 
kowa 12), gdzie znalazł skradzione obuwie. 
Borca zatrzymano. 

i 
ZBRODNIA NA WOLI 

Wezoraj wieczorem na murawie na rogu ul. 
Wolskiej i Elekcyjnej spoczywali, gawędząc ze 
sobą, 33-letni Stanisław Braun (zam. Balicka 
3), mularz i 30-letnia Wład. Kasprzycka 
(Ordona 15), uchodzący za narzeczonych. Do 
siedzących przyłączyło się wkrótce jakichś 
trzech znajomych Brauna, którzy wszczęli 
nim rozmowę i wywołali spór. Zajście trwało 
krótko: nieznajomi dobyli rewołwerów i pra- 
żąc do Brauna, położyli go trupem na miejscu. 
Za uciekającymi zbrodniarzami pobiegła z 
krzykiem Kasprzycka, do której jeden z dra- 
bów dał również kilka strzałów i ugodziwszy 
kulą w serce, położył trupem na miejscu. 

Zabójcy zbiegli. Zaałarmowana policja zja- 
wiła się na miejscu i wszczęła dochodzenie, — 
Zachodzi podejrzenie, iż zabójstwo Brauna ma 
ipodkład zemsty partyjnej. 


m 


8 PJORESS=K=A Nr. 149. 
OKRADZENIE WAGONÓW p. Gruszczyńskim w roli tytułowej; w sobotę W ciągu całego wieczoru rozlegają się niemil- ; 
Na terenie 6-go posterunku stacji Warsza- | 0Pera komiczna Różyckiego „Casanova” z p. | knące oklaski pod adresem „ doskonałych wy- Teatr Polski | 
wa Glówna Towarowa, z wagonu Nr. 189445 Dygasem w roli naczelnej. Będą to już osta | konawców ról głównych pp.: Lenerówny, Bro- 
skradziono skrzynię wódek, zaś z wagonu Nr. tnie przedstawienia operowe — zamknięcie se iszony: ZEE Chaveau, Kurnakowicza, Wielki kram 
102312, między piątym, a szóstym posterun- | 70u nastąpi w niedzielę Moniuszkowskim, Orwida i innych. 
kiem — skrzynię przyrządów mierniczych. „Strasznym Dworem”. U kapelmistrzowskiego | 
pulpitu stanie, po dłuższej nieobecności, dyr. | PREMJERA „BOLESŁAWA ŚMIAŁEGO” TEATR POLSKI. Dziś rekordowa pod 


ZNALEZIONA SKRZYNIA Z OBRAZAMI 


Emil Młynarski, czołowy dyrygent polski, któ- W TEATRZE POLSKIM 


| względem powodzenia komedja polityczna Ber- 


i iry już na jesieni obejmuje wysokie stanowi-| Sobotnia premjera „Bolesława Śmiałego” — narda Shaw'a p. t.: „Wielki kram” z Kazi- 
NE szosie około Służewea znaleziono skrzy-| sko artystyczne w Stanach Zjednoczonych. Wyspiańskiego zapowiada się jako jeden z naj- |mierzem  Junoszą-Stępowskim,  Samborskim, 
oea pierajaca s ourazów bez ram. W skrzy: świetniejszych wieczorów Teatru Polskiego. —| Marją Przybyłko - Potocką i Buszyńskim w 


ni był napis: „Pawel Wiatrak”, Szlachecka 9). 


TWARDY SEN 


Sękocińskiej 11, za pomocą wybi- 

, tla szyby dostali się złodzieje do mieszkania 
por. Jerzego Kwiatkowskiego i skradli 4 palta 
damskie oraz 3 kapelusze męskie. Poszkodo- 
wany oblicza stratę na 1500 zł. 


Przy ul. 


TEATR NARODOWY. Dziś w piątek po 
dłuższej przerwie ukaże się potężny dramat 
St. Wyspiańskiego „Lelewel”, osnuty na tle wy- 
padków w roku 1831. Dramat ten, wyreżyse- 
rowany przez dyr. Chaberskiego, ukaże się w 
efektownych dekoracjach W. Drabika i w ze- 
spole następującym: W. Brydziński, J. Chmie- 
liński, H. Zahorska, A. Halska, W. darszew- 
ska, K. Justjan, M. Bay-Rydzewski, W. Ska- 


Dyrekcja nie szczędzi starań, aby arcydzieło 
wielkiego poety, inscenizowane ściśle 
jego projektów, ukazało się w najgodniejszej 


| szacie scenicznej. 


| 
według | 


W głownych rolach, na czele doskonałego 
zespołu, wystąpią: Karol Adwentowicz (Król 
Bolesław), Kazimierz Junosza-Stępowski (bi- 
skup Stanisław), Leokadja Pancewicz-Lesz- 


| rolach głównych. 


W sobotę uroczysta premjera „Bolesława 


Śmiałego” — Wyspiańskiego. 
g 


Teatr Mały 


Śluby panieńskie 


= rzyński, J. Zieliński, Solarski, Hryniewicz i|czyńska (Krasawica), Gustaw Buszyński (Ra-| 
mE RCA : iani | 
Eri. psod), Janusz Strachocki (Sieciech), Sai 
Jasińska (Królowa Żona), Staszewski (Wło- 5 5 = 
T E A T R Y W sobotę i niedzielę „Adwokat i róże”. gad d i na) 7 ( TEATR MAŁY. Gra codziennie gorąco okla 
pazis aw), Machalski (Strzemion). skiwaną komedję Fredry p. t.: „Śluby panień- 
aS TEATR LETNI Codziennie grana jest wiel-| Ze względu na uroczysty charakter przed-| skie” w wykonaniu świetnego zespołu w oso- 
„REPERTUAR. ce zabawna, do łez rozśmieszająca krotochwi- | stawienia, Dyrekcja prosi publiczność parte-| bach: Leszczyńskiego, Maszyńskiego, Stani- 


TEATR WIELKI. Dziś wieczór historyczny | la W. Rapackiego . 


i popularny 


„Zygmunt August” — Joteyki z! ra stale zapełnia widownię teatru po brzegi. 


„W czepku urodzony”, któ-| rową i l-go piętra o przybycie na premjerę 


w strojach wieczorowych. 


'sławskiego, Malickiej, 
l kiej i Bogusińskiego. 


Modzetewskiej, Słubic- 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


m zę e = = e e złote ra T P, 
Po 5 zł, ty Odniowo OPTYK NOWOCZESNA WYTWÓRNIA | ERPeoooooo0 ZAKŁAD O e nk. | (7 
: IyG ST. RUDZKI z Kiioya STEMPLI I KLISZ KAMIENIARSK || powagi 0: 
RA RATY ; | KAUCZUKOWYCH L Wykonywa: Po 
Warszawa, Nowy-Świat 40. s Pany marmurowe kose = I Poleca najnow | 
1 A í Á 3 KI piaskowca i reperacje takowych. A 
Wyżymaczki amerykańskie, w podwórzu gdzie kino 2. GĄSIGROWS CE konkureneyjne. szych ulepszeń: 
nakrycia Norblina i Frażeta, „PAN”. | WARSZAWA, ui, ZYTNIA 27. Nowy-Świat Nr. 38, Tel. Nr. 145-92, EEE 
lodownie pokojowe, muszyn- EET, C 2) 
ki do ARA ala e BUTY ZEROWIA ortopedyczne. [| 
ty „Weeka“ primusy, por- — mm a a e] wykonywa. pasy brzuszne i 
zyni z E 5 grosz s f 
celana, szkło i naczynia ku TAPIGER-DEKORATOR A RS. SZEWC ORTOPEDYSTA PATEFONY prawdziwe przepuklinowe, 


„WYGOBA" 


| Narszztkowska 38 m. 20. 


| 
NA RATY | ZA GOTÓWKĘ: | 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


<ZYŻEWSKI Złeta 15. 


2-ga brama. 


Tel. 149.29, 


Farby łekiery i chemikalja 


Przyimuije roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędny m gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
I4, wszelfkiemi materjami, 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na abstalunki. 
Telefon 533-73' 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordus junior i S-ka 


poleca własnej hodowli: 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. | 


w modnych fasonach. 


poleca: 


POCHMARA 


naklejanie na wszelkiej korespon- 
dencji znaczka misyjnego 
wartości 5 groszy. 


A. BIERNACKI 


Elektoralna 419. A 


otoma- 


Do nabycia w Księgarni 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


KRAWIEC 


Fabryka luster i szlifiernia szkła MĘSKI 


B-cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, teł. 150-02. 


Lustra meblowe 1 galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
hoty w zakres szklarstwa wcho- 


| 
Telefon 


Warszawa, Żytnia 34 | 


tal. 258-72. 


rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 


KAPELUSZE 


Chory żołądek bywa jedną z 

{3 l [pióra R A w I E ć Z N zl FILCO WE, BALUSTRADY | przyczyn powstawania najroz- 

schody, okna, koki- maitszych chorób zanieczysz- 

reparuje specjalny zakład po ce- |] P SLOMKOWE, mny roboty ślusar- cza krew i tworzy złą prze- 
nach przystępnych © PANAMY skle po cenach mianę materji. 

„Kuliński i S. Zając M konkurencyjnych so- Ziea z gór Hareu d-ra Lauera 

a Świat £3 w podwórzu. oraz czapki płócienne lkiie wykonywa są idealnym środkiem dla uzd- 


j KRYGIEL Recułowa 10, tel. 53-18. 


solidne najtaniej? 


MEBL wybór wiaĘksci! 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 


DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkowska 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 


Przyjmuje obsfalunki z własnych 
i powłerzonych materjałów, 


po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


RATUJCIE ZDROWIE! 


wkładki na pła- 
ską stopę. 


Obuwie ortape- 


dyczne. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- 


mie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów akazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką. — Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKi. 
rosimy adres zachować. 


255-96 


rowłenia żołądka: usuwają ob- 
strukcje (zatwardzenie), są dob- 
rym środkiem przeczyszczają- 
cym ułatwiają funkcję orga- 
nów trawienia, wzmacniają or- 
ganizm i pobudzają apetyt. 


Zioła z gór Harcu d-ra Lavera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


| UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 

densy, stoły, krzesła. Otomany, 

tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 

zyjne salany i komplety klubowe. 

Gotówką, ratmmi. Dogodne wa- 
runki. 


„FLORIDAM, 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiei 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


Zdzislaw Rudnicki 
Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 


Reklama jest 
cdżwignią 
HA ND LU 


Skład Główny: 
Warszawa, Św. Stanisława 9 11. 


„Proton*t* — 


mern ea 


NA RATY |Gałaszajcie sie 
HARPOWICZ WACŁAW 
w dziale 


|| Gilzy  patentowane £ podwójną l 


watką „DANDY” patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gliz 


Wyjeżdżając na urlop wypoczynkowy włóż da walizki kilka 
dobrych książek, abyś w czasie niepogody się nie nudził. 


Powieści: Grochowskiej „Dwór i Chata", „WÓjtó- 


! Kapelusze 
i 


Miodowa 6, tel. 152-20. czapki ZNICZ!" wna’, Spillmaons „Tajemnica spowiecdzie', 
kojęcamu na spzon megeng palta = 4 R | a» L'Ermite'a „Jak zabiłam moje dziecko, 
T GSnIE, ama rn araz = = = 

ina triały tea AE ga- G D Z l E KU POWAĆC mę SKIE || Bronisław Szybowski l S-ka Tyszkiewicza „Dziwne Opowieści" 


__|W WARSZAWIE. 


bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
uwie. 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11, 


| Warszawa, Marszalkaweka 49, tel. 182-48. są do nabycia we wszystkich księśarniach. 


BLE. CENY wyjątkowo niz- 
kie, lecz śstówką. Pro- 
Fe sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pajedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylka płerwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany. 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 21. 


przypomnij Tatusiowi i Mamusi, 
że w nowym roku szkolnym kupić 
chcesz książki I podręczniki 


» W KSIĘGARNI 


PRZEGLADU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 
skie, uezniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod- 


warszawskie Zakłady Konfekcyjne 
Sp. z ogr. «dn. 
Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13 
tciefony 1291-80 | 3358-22. 
Odzleż 


APOSTOŁ RZYMU? 


; 
niebawem będzie do nabycia ; 


nych warunkach. 


Sotłdna robala. Ceny konkurencyjna. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Własne wytwórnie: 
konfekcyina, odzież techniczna? 
bielizna sportowa, umundurowania. 


we wszystkich księgarniach. i 
1 


CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata młesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaitowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
RO. układ <= szpaltowy 30 gr. Drobne za wyraz 20 śr. Poszukiwanic i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
Się Ogisszenia Przyjmuje sie tylko za gotówkę, 
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